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Jednorazowe inaeraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoys anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agsnoyapana A d a m a ,  BoulerardRaspail, 
Nr. 105 bis.

Prenumerata z przesyłką porztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  S zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m •. z e c li 1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y i l i te r a c k i“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipoa do końca grudnia, ówieróroczni 5 miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct.. drudzy 
30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumc-owany osobno kosztuje 4 zł*

„T ygodnik Ilu s tro w an y ,, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ct., miesięcznie 84 ct. Na p r o w i n o y i :  rocznie 12 zł. 
60 ct., półrocznie 6 zł 30 et.., Kwartalnie 3 zł. IB ct., miesięcznie 1 zł. 5 ct.

Wychodzi codz.enme o godzinie 5 popołudniu 
z wyjątkiem dni poiwiątecznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu » centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Adininistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. -  Listy należy frankować. — 

R»kiamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakcyi nr. 88.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gametą Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16; złr. półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr .; ćwierdrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., p o cz tą  4 złr . ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., oucztą 
1 z łr .  c t.

Prenumeratom wie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymuję 
P w srw odtńk  naukow y i literacki , doda 
tek miesięczny do G a ze ty  L w ó w  M e j. 
b e z p ł a t n i e ;  ów-erćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierdrocznie 
1 zł^.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W dziale fejletonowym Gazety Lw ow ­
skiej. jak dotychczas tak i w roku 1893 za- 

lieszczać będziemy oryginalne powieści, no­
wele i obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych 
autorów, których współpracownictwo stara 
liśrny się pozyskać.

W roku 1893 drukować będziemy n- 
twory: E l i z y  O r z e s z k o w e j .  W a l e r y  i

M a r r e n ó ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
J. Ł ę t o w s k i e g o ,  A b g a r a  S o ł t a n a  
i w. i.

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: A l c e s  (baronowa Hagen), dr. 
A u t o n i  J., N a g o d a ,  S e w e r ,  A.  W i l ­
c z y ń s k i ,  J a n  Z a c h a r y a m e w i c z  i t. d 
i t. d.

Dla „Przewodnika" pozyskaliśmy cały 
szereg prac historycznych i literackich.

N a  podstawie um ow y zaw artej z  re- 
dakcyą warszawskiego „T ygod n ik a  I lu ­
strow anego"  zaw iadam iam y szanownych 
prenumeratorów naszych, iz  nabywać mogą 
piękne to p ism o , celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością d zia łu  
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n  i 
i  o n  ej .

P r e n u m e r a t o r o w i e  G az-ty Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1893 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po
następującej cenie:

f i  Lwowm;
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Jakkolwiek cena prennmeracyjna Gaze­
ty  Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak­
że ezyuiąc zadość licznym żądaniom, oświad­
czamy, ze dla pp . nauczycieli i  zarządów  
szkól ludowych chętnie czynim y ustępstwo i 
zniżam y cenę prenum eracyjną  na 12 z łr . 
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenumera­
ta te składana być może półrocznie, kwar­
talnie lub miesięcznie.

CZIJŚÓ UESJjDCWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył nadać najmiłościwiej właścicielowi 
dóbr, Aleksandrowi S z c z e p a ń s k i e m u ,  
godność podkomorzego z uwolnieniem od 
taksy.

Ministerstwo handlu zamianowało asy­
stentów pocztowych: Henryka M t l n n i c h a  
we Lwowie, Jana K r a t k y ’e g o  w Stryju, 
Jana K r a m e r a  i Józefa L a s k o w n i c k i  e- 
g o  we Lwowie, Jana S z o ł a j s k i e g o  w 
Krakowie, Włodzimierza B o g u s z a  we Lwo­
wie, Jana P i c a  w Białej, Ludwika H a l e -  
c z k ę ,  Józefa Kro gu lsk  ie  g o, Teofila Kos- 
s o n o g ę ,  Franciszka G r e n a  i Jana P o c f i­
rn a rs  k i e g o  we Lwowie, Bolesława P H a ­
s i e  w i c z a  w Krakowie, Eugeniusza B a r o ­
na i Oskara S a c k a  we Lwowie, Stanisława 
L e w i c k i e g o  w Krakowie, Ozyasza \rVie- 
s e r a  we Lwowie, Michała B a r n i e  z a w 
Buczaczu, Tadeusza W a s y l e w i c z a  w Sa­
noku, Karola A n t o n i e w i c z a  w Samborze, 
Władysława G a s p a r s k i e g o  w Husiatynie, 
Natana G o l d h a m m e r a  w Kołomyi, Fran­
ciszka M t i l l e r a  we Lwowie, Jana l* i 3* ii- 
fc %  w i c k a w Kołomyi, W .ncentego S y r  u-l 
d l i k a  w Żywcu, Michała W o j c i e c h o w ­
s k i e g o  we Lw ow ie, W ładysława Zral -  
s k i e g o  w Krakowie, Michała K a l i t o w -  
s k i e g o  we Lwowie i Włodzimierza D o ­
b r o w o l s k i e g o  w Stanisławowie, ofieyała- 
ini pocztowymi, zaś Dyrekcya poczt i tele­
grafów pozostawiła wszystkich w ich dotych­
czasowych miejscach służbowych.

uyreKcya poczt i teiegraiow przeniosła 
ofieyała pocztowego Zygmunta M a k o w i e ­
c k i e g o  z Husiatyna do Gorlic.

Obwieszczenie.
Z uwagi na obchodzoną w dniu 11 

stycznia 1893 uroczystą wigilię święta Jor­
danu (Bohojawłenje Hospod.) zmieniam wy­
znaczony obwieszczeniem z dnia 1 grudnia 
1892 1. 18.581/pr. termin do wyboru człon­
ków trembowelskiej Rady powiatowej z gru­
py gmin wiejskich i wyznaczam dla grupy 
powyższej dzień wyboru na 16 stycznia 1893

Terminy wyborów wyznaczone dla gru­
py gmin miejskich, oraz grupy większej po­
siadłości pozostają niezmienione.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 1 stycznia 1892.

G. k. Namiestnik 
B a d e n i.

n
U ZEjŚĆ JZEUfiZĘDOWA

Lw ów , 3  stycznia.

Rok 1893 rozpoczął się w ojną, bez­
krwawą wprawdzie, ale zawziętą: wojną cło- 
wą pomiędzy Franeyą a Szwajcarya. Ponie­
waż, francuska Izbą deputowanych na usta 
tnie''.' posić./zoni;/ swsfru w minionej sesyi, 
w dniu 24 grudnia z. r., odrzuciła 338 gło­
sami wniosek przejścia do dyskusyi szczegó­
łowej nad projektem traktatu handlowego 
ze Szwajcaryą, przeto szwajcarska Rada związ­
kowa , na podstawie uchwały związkowej 
z dnia 22 grudnia z. r., — która nadęła jej 
prawo zupełnie swobodnego postąpienia na 
wypadek, gdyby Izba francuska nie zatwier­
dziła traktatu , — postanowiła w d. 28 z. m. 
że „od 1 stycznia 1893 r. towary, pochodzą­
ce z Francyi lub z francuskich kolonij pod­
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J E S J T E M .
P O W I E Ś Ć

I.
August Oreeki bardzo wcześnie zdobył 

sobie opinię znakomitego malarza.
Są .ludzie — nawet u n a s , gdzie o roz­

głos z rozmaitych powodów trudniej, niż gdzie­
indziej — są jednak wyjątkowo pod tym wzglę­
dem szczęśliwi. Jedno czasem słowo w dobrą 
chwilę przez życzliwe usta rzucone, rozbrzmi 
tysiąckrotnem echem i zapewni tę odrobinę 
sławy, jaką u nas, w naszym małym a dość 
wybrednym świeeie, na polu nauki czy sztuki 
zdobyć sobie można. To słowo w dobrą chwilę 
rzucone, powtarzają wszyscy, nie zastanawia­
jąc się zbytecznie nad jego uzasadnieniem; 
idzie ono przed szczęśliwym wybrańcem for­
tuny i toruje mu drogę , otwiera wszystkie 
podwoje. Służy to często prawdziwym talen­
tom , szkodzi zawsze miernościom.

Orecki miernością nie b y ł, — chociaż 
prawdziwie znakomitego nie stworzył dotych­
czas nic i o tem sam wiedział najlepiej. Dla 
tego też miernością nie był W iedział, ile 
warunków potrzeba do stworzenia arcydzie- 
ja; —  z mozołem szukał tych warunków, 
odczuwał je w całej pełni. 1 nieraz w znie­
chęceniu opuszczał ręce. Miernością nie był 
a nie miał śmiałości geniuszu.

Jak każdy niemal artysta u n a s , po­
czątki miał trudne. Syn niezamożnych rodzi­
ców, którzy go wcześnie odumarli, pozosta­
wał na łasce bogatego w uja, który wszakże 
dawał mu tylko ty le , by z pomocą własnej 
pracy mógł wyżyć. Więc w szkołach zara- 
ń a ć’ musiał lekcyam i, a potem, gdy idąc za

popędem zamiłowania, zapragnął poświęcić 
się sztuce i z tem się zgłosił do wuja , p, 
Sapiński, człowiek inocno praktyczny, sprze­
ciwił się temu zrazu stanowczo, mając w ogóle 
o artystach bardzo smutne wyobrażenie.

— Chcesz całe życie być głodny i goły —  
to sobie m aluj! —  rzekł w końcu, zniecier­
pliwiony naleganiami młodzieńca. — Mniej­
sza o to.... ale —  uważasz mię — ani gro­
sza ci nie dam więcej, niż dotychczas....

Zwykła historya. Z jednej strony bu­
dzący się talent i domagający się swoich 
praw, z drugiej, oschła i nie zawsze rozumna 
praktyczność, chcąca wszystkim jedne tę 
samą zakreślać drogę.

Koniec końców, August przemógł opór 
wujaszka i pojechał do szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie, Czynił postępy szybkie i zna­
czne i zyskał niebawem świadectwa tak po­
chlebne, że się poczciwy wujaszek rozchmu­
rzył i dał na podróż do Monachium.

Ztamtąd już nadchodziły obrazki na 
wystawy do kraju , bardzo poprawne , malo­
wane z wdziękiem i pewną oryginalnością, 
dobrze wróżącą o samoistności talentu.

Obrazki sprawiły wrażenie , kupowano 
je chętnie, a wujaszek Sapiński rozchmurzył 
się do reszty.

— Chłopak, dalibóg, m aluje! — mru­
czał.

Pieniędzy jednak nie dawał dużo, —  
tyle tylko, ile wedle jego rozumienia i arytme­
tyki gospodarskiej, z którą w dziedzicznej 
swej Rosnówce wybornie w ychodził, konie­
cznie było potrzeba, aby żyć. To oczywiście 
mocno krępowało „artystyczną naturę" Augu­
sta, zmuszając do ciągłej pracy dla zarobku. 
Nieraz w Monachium trzeba było sprzeda­
wać za bezcen handlarzom wcale nie złe 
obrazki, albo ślęczeć nad kopiami. które je­
szcze mniej przynosiły. To skrępowanie może 
odebraio inu ową śm iałość, którą samoistnie

i swobodnie rozwijający się talent posiada. 
Z drugiej jednak strony nie .pozostało bez 
korzyści, zmuszając do ciągłej pracy, nawet 
po za obrębem obowiązkowych studyów, a ko­
rzyść ta objawiła się w wielkiej poprawno­
ści rysunku i znawstwie wszelkich techni­
cznych tajników sztuki malarskiej,

Orecki czuł się jednak z powodu tego 
skrępowania bardzo nieszczęśliwym. Pochle­
bne zdania , jakie o nim mistrze monachij­
skiej szkoły i starsi koledzy wypowiadali, po­
cieszały go mało. Cieszyło go to przez chwi­
lę , — upajał się pochwałą przez dni parę, 
roił wielkie plany arcydzieła, a potein znów 
opuszczał ręce i malovrał w Pinakotece kopie 
dla zarobku.

Mijały już trzy lata, od kiedy do Mo­
nachium przybył i w ponurem tem mieście 
sam powoli w melancholię zapadał. Mieszkał 
daleko, na Adalbert-Strasse, nie żył w końcu 
prawie z nikim, chyba z kolegami w knaj­
pie; uciekał od ludzi. W szkole sztuk pięknych 
zawsze równie pilny, resztę wolnego czasu 
spędzał w Pinakotece starej, która mu naj­
więcej dostarczała motywów do kopiowania. 
Nie malował teraz nic prawie prócz kopij, — 
czuł się niezdolnym do samoistnego two­
rzenia.

W takiem usposobieniu ducha, świat 
przedstawiał mu się jeszcze bardziej czarno 
i smutno niż kiedykolwiek. Gdy znużony pracą 
wracał do domu, do ubogiego pokoiku na pod­
daszu, z którego jedyny miał widok na smutną, 
długą ulicę i dalej na krzyże i szczyty na- 
gróbków Północnego cmentarza, brała go nie­
raz ochota rzucić to wszystko i pójść bodaj 
na praktykę gospodarską do Sosnówki, do 
wuja.

—  Przynajmniej —  myślał — będę tam 
wiedział czem jestem i czem być mogę : 
uczciwym ekonomem. A tu?... Artystą być

nie mogę, —  rzemieślnikiem być nie chcę, 
i morduję się daremnie.

Jednego wieczora wczesnej wiosny tak 
go te myśli posępne znużyły, że uczuł się 
słabym. Położył się wcześnie do łóżka, na­
krył z głową i aby o niczem nie myśleć za­
czął rachować od 1 do 100. Skończywszy 
rozpoczynał na nowo, raz drugi, trzeci. I do 
pięciuset nie dorachował. Zasnął jak ka­
mień....

Obudziło go słońce, które po chłodnej 
dżdżystej nocy, wybiegło na pogodne niebo 
wesołe, promienne, i przez niezasłonięte 
okno jego pokoju uderzyło go wprost w oczy.

Zerwał się na równe nogi i wyjrzał na 
ulicę. Przechodniów było mało. Słońce nie 
dochodziło w głąb ulicy, która pozostawała 
ciemna i wilgotna. Czerwone mury kamienic 
wyglądały jak gdyby mokre, na asfalcie tro- 
atoru deszcz, który padał w nocy, zostawił 
slizkie błoto. Ale z góry szły promienne od­
blaski ; po nad mgłą i dymem pełzającym w 
dole, czuć było świeże, orzeźwiające powie­
trze wiosennego poranku.

Augusty począł się spiesznie ubierać. 
Promień słońca, który po wczorajszym dniu, 
szarym, mglistym, niespodziewanie ozłocił 
ponure mury monachijskie i z jego duszy wy­
płoszył czarne myśli. Pragnął eo rychlej wy­
dostać się na powietrze, odetchnąć niem swo­
bodnie.

Siedząc przed małem lusterkiem, rozcze­
sywał spiesznie gęste, czarne włosy i my­
ślał.

— Trzeba raz z tem skończyć.... Mar­
nuję się stanowczo, rdzewieję. Napiszę otwar­
cie do wuja i zapytam go, co mam robić ? 
Czy siedzieć tu dalej, bez grosza i zużywać 
się marnem kopiowaniem arcydzieł, aby marny 
grosz zarobić, — czy wracać do kraju, do 
Kraków* lub Lwowa i tam zdzierać buty, 
chodząc po lekcyach i ucząc panienki mało-



legać będą przy wstępie w granice Szwaj- 
caryi, szwajcarskiej generalnej taryfie cłowej 
z d. 10 kwietnia 1891, jak niemniej uchwa­
lonym przez Radę związkową a opartym na 
szwajcarskiej ustawie cłowej z r. 1851 pod­
wyższeniom tej taryfy Według wiadomości 
z Paryża, poseł szwajcarski przy rzeczypo- 
spolitej francuskiej, pan Lardy, zakomuniko­
wał już tę uchwałę szwajcarskiej Bady związ­
kowej prezydentowi gabinetu francuskiego, 
panu B ib o t, i od wczoraj weszła generalna 
taryfa szwajcarska w życie względem Fran- 
cyi, a z nią rozpoczęła się wojna cłowa. 
Wtedy tylko, jeżeli się czyta dzienniki szwaj­
carskie, można pojąć, jak bardzo jest na­
miętnym charakter tej wojny —  i wtedy 
tylko, jeżeli się ocenia doniosłość traktatów 
handlowych zarówno pod względem ekono­
micznym, jak i politycznym, można zrozu­
mieć, jakie ta wojna ma znaczenie.

Na pierwszą wiadomość o odrzuceniu 
przez Francyę traktatu handlowego, cała 
Szwajcarya zawrzała z oburzenia; poczyniła 
ona w traktacie tym na rzecz Francyi tyle 
ustępstw, a Franeya traktat odrzuciła! Za­
równo w prasie, jak na zgromadzeniach'To­
warzystw przemysłowych i handlowych , jak 
w ogóle zpośród całej ludności szwajcarskiej 
posypały się przeciw Francyi najcięższe za­
rzuty, ciskane z prawdziwą namiętnością i 
dowodzące, że Szwajcarya uważa zerwanie 
traktatu za powód do zerwania całego do­
brego pożycia i wszelkich stosunków z rzecz­
pospolitą francuską. W całym kraju, wśród 
ludności miejskiej i wśród mieszkańców wio­
sek górskich, w kantonach niemieckich i 
w kantonach francuskich rozpoczęła się na­
tychmiast zawzięta agitacya, by nietylko 
obłożyć towary francuskie jak najwyższem 
cłem, lecz także , by w ogóle z Francyi nic 
do Szwajcaryi nie sprowadzać, to zaś, czego 
Szwajcarya sama wyprodukować nie może, 
aby brać z państw zaprzyjaźnionych han­
dlowo z Szwajcaryą ze Austro-W ęgier, z Nie­
miec i Włoch.

W tym właśnie, pełnym oburzenia i na­
miętnej zaciętości, ruchu, który ogarnął umy­
sły Szwajcarów przeciw francuskiej republice, 
tkwi całe ekonomiczne i całe polityczne zna­
czenie wojny cłowej pomiędzy sąsiadującemi 
ze sobą rzeczpospolitami. Zawziętość, z jaką 
Szwajcarowie sami pomiędzy sobą agitują 
przeciw Francyi, dowodzi, iż pod względem  
ekonomicznym będą się starali doprowadzić 
wojnę handlową do ostatnich konsekwencyj, 
a to będzie musiało odbić się ujemnie na 
handlu francuskim, który dotychczs był dla 
Szwajcaryi jedynym dostawcą win, koniaków, 
t. z w. articles de P a rts , wyrobów toaletowych, 
książek i t. d. i t, d, Z drugiej zaś strony 
ta sama zawziętość, z pola stosńnkow ekono­
micznych siłą rzeczy przenieść się musi — 
można nawet powiedzieć, że już się przenio­
sła — na pole stosunków politycznych. Już 
dzisiaj muszą Francuzi przysłuchiwać się 
niemiłym dla nich hymnom pochwalnym, 
podnoszonym przez prasę szwajcarską na 
cześć wspólności interesów pomiędzy Szwaj­
caryą a tyle znienawidzonem dla Francyi 
trój przymierzem; muszą przypatrywać się 
zwrotowi polityki szwajcarskiej w stronę 
związku mocarstw środkowej Europy. Krótko- 
widzący zwolennicy p. M śline’a i jego ceł 
ochronnych we Francyi, nie mieli jeszcze 
czasu przekonać się, czy cła te, zaprowadzone

wać kwiatki na porcelanie ?... I tu i tam, 
gdziekolwiek, aby być artystą prawdziwym, 
muszę mieć pieniądze na urządzenie pracowni 
i zaspokojenie przynajmniej głodu i pragnie­
n ia .— Wiem, co mi odpowie: Przypomni mi 
dawne słowa swoje : chcesz być głodnym i 
gołym całe życie, to— uważasz mię — m aluj!...

Szarpnął grzebieniem tak silnie, że całe 
pasmo włosów wyrwał. Aż syknął z bolu....

— Dobrze to być filozofem —  mru­
knął —  mając Bosnówkę i chłopską naturę.... 
Ale niechby mu był zły los dał głupie u- 
sposobienie moje, wsadził pędzel w rękę i 
puścił w świat bez grosza!... Wściekłby się 
stary!

Przyszła mu myśl pusta, że aż się u- 
śmieehnął.

Gdybym się też zem ścił! — Poszlę 
wujaszkowi staranną kopię rubensowskiego 
„Pijanego Sylena“, ale dam mu twarz p. Sa- 
pińśkiego z Bosnówki. Niech wie, na jakie 
bezdroża schodzi talent głodnego artysty!...

Skończył toaletę i raz jeszcze spojrzał 
w lusterko.

Bardzo dobrze dziś wyglądał. Twarz 
blada, znużona nieco pracą, ale wyrazista, 
interesująca, krótko przystrzyżona broda i 
wąsy takiejże barwy, jak włosy, krucze. Oko 
ciemne, barwy niezdecydowanej, mieniące się, 
pełne fosforycznego ognia. Przytem cała po­
stać zgrabna; —  ruchy nieco nerwowe, szyb­
kie, które tworzyły pewną, nie bez wdzięku 
sprzeczność z wyrazem twarzy zadumanym, 
m elancholijnym ... Twarz mówiła: jestem  
smutny, źle mi jest, ciężko; a żywe ruchy 
odpowiadały : mógłbym być wesół i dzielny, 
gdyby nie to i owo, co mię przygniata!

Czas był rzeczywiście ostatni, aby się 
ma cokolwiek zdecydować. Lata biegły — a

w lutym roku zeszłego, przyniosą Francyi 
choćby jakąkolwiek korzyść ekonomiczną, a 
widzieć już muszą rozliczne ujemne skutki tych 
ceł dla francuskiej rzeczpospolitej, i to nie 
tylko na polu stosunków ekonomicznych lecz 
i politycznych.

Jeżeli jednak wojna cłowa pomiędzy 
Szwajcaryą a Franeya zapowiada się smutno 
dla tej ostatniej, to nie mają bynajmniej po­
wodu martwić się nią państwa, połączone ze 
Szwajcaryą traktatami handlowymi, prze­
ciwnicy zaś związku cłowego w środkowej 
Europie, którzy krytykowali ten związek, w 
chwili, gdy Rządy Austro-Węgier, Niemiec 
i W łoch nad nim pracowały, będą mogli się 
teraz naocznie przekonać, iż cel tego związku 
dokładnie był obmyślany także i ze stano­
wiska politycznego.

KORESPOHEICYE

R z y m , 27 grudnia.

(Z Watykanu: Przyszły konsystorz. —  Jubileusz 
Ojca św. —  Drobne wiadomości. —  Z Kwiry- 
nału: Przyjęcie ciała dyplomatycznego na dwo­

rze królewskim. — Drobiazgi.)
Termin styczniowego konsystorza, na 

którym zamianowanych ma być kilkuna­
stu nowych kardynałów, zbliża się, nic 
więc dziwnego, iż konsystorz ten zwraca na 
siebie uwagę całego katolickiego świata; cała 
prasa katolicka zajmuje się nim i pilnie no­
tuje każdy szczegół, odnoszący się do nomi- 
nacyi nowych purpuratów i uczestników naj­
bliższego konklawe. Obecnie zapewniają, że 
dekreta, oznajmiające przyszłe wyniesienie 
na godność kardynalską, rozesłał już papie­
ski sekretaryat stanu następującym dostojni­
kom K ościoła: księdzu Persico, biskupowi 
Kapucynowi, sekretarzowi Propagandy; księ­
dzu MocenniAmu, wicesekretarzowi stanu; 
księdzu Di Piętro, nuneyuszowi apostolskie­
mu w M adrycie; księdzu GalimbertiAmu, 
nuneyuszowi w Wiedniu; księdzu Malagoli, 
arcybiskupowi z Fenno w pr. A rco li; księ­
dzu Guarinowi, arcybiskupowi Mesyny; księ­
dzu Tomas’o w i, arcybiskupowi z Rouen we 
Francyi; księdzu MeignanAwi arcybiskupowi 
z Tours; księdzu Krementz’owi, arcybiskupo­
wi koloriskiemu; księdzu KoppAwi, biskupo­
wi wrocławskiemu ; księdzu Vaszary’emu, pry­
masowi węgierskiem u; księdzu SanzAwi z 
Fores, arcybiskupowi sewilskiemu; księdzu 
Vaughan’owi, arcybiskupowi westminsterskie- 
młL w Anglii, i księdzu Logne, arcybiskupo­
wi z Armagh w Irlandyi. t

Do tych kandydatów na godność kar­
dynalską przybyli w ostatnich czasach, jak 
mówią, jeszcze dw aj: jednym byłby monsi- 
gnor Salvati, sekretarz kongregacyi Obrząd­
ków; drugim zaś biskup francuski z Bordeaux, 
Autun, Rodez lub Besanęon.

Powiadają, że ksiądz Galimberti, po o- 
trzymaniu kardynalskiej purpury, zostanie 
jeszcze przez jakiś czas w Wiedniu z tytu­
łem  pronuneyusza; następcą jego ma być 
ksiądz A gliardi, obecnie nuneyusz w Bawa- 
ryi, którego zastąpi ksiądz Francisco Nava 
di Bontife, nuneyusz w B e lg ii; ten zaś z ko­
lei będzie zastąpiony przez księdza Rinaldi-

gdy p. August ostatni raz, przed miesiącem, 
wróciwszy wieczorem do pokoiku swego z 
kawiarni Danglera pod Arkadami i przypo­
mniawszy sobie, że to rocznica jego urodzin, 
zaczął liczyć swoje łata, machnął tylko ręką 
i splunął. I raz jeszcze liczył, sądząc, że się 
omylił. Niestety, tak b y ło !

Zmarnował dosyć czasu w szkołach — 
nie szło mu bowiem tak równo i gładko, 
jak kolegom „filistrom“ — więc zatrzymywał 
się po drodze. Rok wysłużył w wojsku; na­
stępny rok przewalczył cały z wujem, który 
nr artystyczną karyerę zgodzić się nie 
chciał, —  kilka lat w Krakowie, kilka lat w 
Monachium — no, i dalipan , młodość dya- 
bli wzięli!... A  on nawet życia nie użył....

Szybko, jakby chciał czas stracony do­
gonić, zbiegł ze schodów i wypadł na ulicę. 
W pobliskiej kawiarni spożył oszczędne 
śniadanie i poszedł dalej, jakiś niespodzie­
wanie rzeźki i swobodny, wśród porannych 
blasków słonecznych. Szedł przez Barerstrasse 
i machinalnie zwrócił na prawo, do gmachu 
starej Pinakoteki. Tam właśnie zaczął był 
kopiować owego „Pijanego Sylena“, którego 
zamierzał posłać w podarunku nieczułemu 
wujaszkowi. W sali IV, zapełnionej wyłącznie 
arcydziełami Rubensa, był on stałym, niemal 
codziennym gościem. 1 dziś więc tam naprzód 
się skierował, w zamiarze wzięcia się na­
tychmiast do roboty, — Ale mu to nie szło. 
Myśl roztargniona wybiegała co chwila poza 
mury, na powietrze, ku słońcu, które już po­
łudnie wskazywało na niebie.

Zniechęcony, rzucił pędzel, który mu 
dzisiaj stanowczo posłuszeństwa odmawiał i 
powstawszy, rozglądał się po sali.

Oprócz kilku osób, zwiedzających gale- 
ryę z tym zwykłym stereotypowym wyrazem

niAgo, obecnie nuneyusza w Hadze. Monsi- 
gnor Oartoni, asesor inkwizycyi, zostanie nun- 
cyuszem w Madrycie na miejsce księdza Di 
Piętro, przyszłego kardynała, W miejsce kar­
dynała Serafina Vannutelliego, który, jak już 
od dawna wiadomo, obejmie arcybiskupstwo 
bolońskie, ma zostać sekretarzem brewów kar­
dynał Serafini, w podeszłym już będący wie­
ku; być może jednak, że wysoki ten urząd 
dostanie się kardynałowi Wincentemu Van- 
nutelliemu, bratu ks. Serafina.

Przyszły konsystorz będzie ważnym nie 
tylko dla tego, iż zostaną na nim mianowa­
ni nowi kardynałowie, lecz także i dla tego, 
ponieważ Papież obsadzi na konsystorzu tym 
wakujące obecnie stolice arcybiskupie i bi­
skupie. Z pośród dyecezyj włoskich otrzy­
mają nowych pasterzy dyecezye: Bolonii, 
Yicenzy, Concordii, Fiesole, Foligno, Fiterbo, 
Amelii, Aquili, Acerenzy, Matery, Termoli, 
Trani, Ohiavari, Pontremoli, Cagliari, Orista- 
no, Ampurias, Tempio i Sezze. Biskupem BA- 
ligno zostanie mianowany ksiądz Pardini, ka­
nonik laterański, konsultor Indeksu ; arcybi­
skupem zaś bolońskim , na miejsce świeżo 
zmarłego kardynała Battaglini’ego, zostanie, 
jak wiadomo, kardynał Serafin Vannutelli, 
obecnie sekretarz brewów.

Jubileusz Ojca św. jest drugą rzeczą, 
która zwraca na siebie pilną uwagę katoli­
ckiego świata. Pielgrzymki jubileuszowe za­
cząć się mają już niedługo; obliczają, że 
drużyny różnej narodowości, które przybyć 
mają do Rzymu od stycznia do maja, będą 
liczyły 50 do 60 tysięcy pielgrzymów. Oto 
porządek niektórych pielgrzymek : W . sty­
czniu dnia 10 przybędą pielgrzymi z Lota­
ryngii; w lutym dnia 6 przyjadą Irlandczy­
cy, prowadzeni przez arcybiskupa” dublińskie- 
go; od lOgo do 15 pielgrzymi włoscy i an­
gielscy z osad wielkobrytyjskich pod przewo­
dnictwem księcia Norfolka; dnia 22 powsze­
chna międzynarodowa pielgrzymka francuska 
pod wodzą O. Ludwika z Parmy, generała 
zakonu św. Franciszka; w marcu dnia 25go 
druga pielgrzymka angielska; w kwietniu : 
dnia 6 wychowanki zakładu pani Desir z Pa­
ryża; dnia 9 pielgrzymi niemieccy, prowa­
dzeni przez księcia Loewenstein’a, przez ba­
rona von Loe i przez p. von Steinie; dnia 
15go BAancuzi, którym będzie przewodniczył 
generał Augustyanów ; dnia 18 Belgijczycy 
w towarzystwie biskupa z Leodyum; dnia 20 
Szwajcarzy; w drugiej połowie kwietnia spo­
dziewaną jest w Rzymie także pielgrzymka 
Polaków i Rusinów z Galicyi. Pielgrzymi hi­
szpańscy przybędą z końcem lutego w liczbie 
18.000; z końcem kwietnia spodziewaną jest* 
pielgrzymka alzacka, złożona z przeszfo-&thU| 
osób. Pierwszych dni maja oczekują okuło | 

n y sf« E  pielgrzymów7 meksykańskich, łs&dio 
•spodziewają się na jubileusz 10.000 pielgrzy­
mów włoskich, 3500 pielgrzymów belgij­
skich, 4000 z Ameryki Północnej, 600 por­
tugalskich, 1000 agielskich, 2500 niemie­
ckich, 12.000 francuskich, 2000 węgierskich 
i austryackich. Najliczniejszemi z zapowie­
dzianych dotąd drużyn pielgrzymich, będą, 
jak widzimy, Hiszpani.

Już teraz przyjechali do Rzymu z Chin 
południowych dwaj misyonarze, przywożący 
dary na jubileusz papieski. Król portugalski 
przysłał Papieżowi za pośrednictwem amba­
sady swej przy Stolicy św. aksamitne pu­
zderko o barwach portugalskich, zawierające

zadziwienia i zachwytu, lub przybranej sztu­
cznie powagi na obliczach, zdradzających 
brak wszelkiego szczerego odczucia lub znaw­
stwa, oprócz nieuniknionego A nglika , zagłę­
bionego w „Baedeckerze" tak mocno, że na 
oglądnięcie obrazu nie stawało mu już cza­
su,. — siedziało przy sztalugach kilku mło­
dych artystów, zajętych również kopiowaniem- 
Były to po większej części początkujące, bar- 
Jzo niefortunne studya, których sam widok 
zwykle do rozpaczy doprowadzał Augusta.

—- Te bydlęta —  mruknął — sweirń 
bazgrotami zarabiają tyle samo co ja.... Hali" 
dlarzowi wszystko jedno, a i kupujące®11 
także, jak to malowane — byle monachijska- 
kopia Rubensa! I warto to tyle czasu mai’" 
nować na studya!...

Z ły , chciał już wychodzić, aby sobie 
do reszty humoru nie psuć tym widokiei® 
gdy naraz wzrok jego padł przypadkiem na 
płótno, stojące na sztaludze przed „Owoco­
wym wieńcem". — Z siedmiu AinorkólA 
dźwigających wieniec, skopiowany był tylko 
jeden, — ten, który na czele z wysilenie111 
dźwiga przód wieńca.

Kopia zaledwie podmalowana. Ale i j -  
sunek był bez zarzutu, wyraz wysilenia i 
jakby dumy ze swego zadania, przebijający 
się na twarzyczce dziecka, schwycony wyboriUA 
malowanie było pewne, śmiałe.

Orecki mimowolnie przystanął i patrzyć 
Już kilkakrotnie przedtem dostrzegł on zgi'a" 
bną, smukłą postać młodej dziewczyny, która 
często po kilka godzin spędzała w PinakoteC®, 
pracując. Dojrzał jej tw arz, bardzo ładną; 
okoloną bujnymi, czarnymi włosami, 0 oczach 
dużych^ ciemnych, błyszczących. —' A le , że 
to było właśnie w czasie , gdy cierpiał 1111 
ogólne zniechęcenie do świata i ludzkiego

egzemplarze dzieła L a  pra tica  deV um ilta, 
napisanego przez Leona XIII., kiedy był ar­
cybiskupom perudżańskim, a przełożonego na 
język portugalski przez doktora de Diego di 
Costa. Gainbino, malarz i archeolog palermi- 
tański, przysłał Papieżowi, za pośrednictwem  
kardynały Celesia, arcybiskupa z Palermo, 
monografię o odkrytym przez siebie praw­
dziwym wizerunku] Krzysztofa Kolumba z od- 
nośnem album. Karci. Rampolla podziękował 
mu listem w imieniu Ojca św. za to nie­
wątpliwie ważne odkrycie. Pomiędzy darami 
przysłanymi już Ojcu świętemu na'jubileusz 
odznacza się stolik ze słoniowej kości, wysa­
dzany (iiitarsiato) drogiemi kamieniami a oce­
niony na 50.000 franków.

Pized kilku dniami obradowała w W a­
tykanie hongregacya Obrządków dla rozwa­
żania,-cudów, sprawionych “ za przyczyną ka­
pucyna Diega z Kadyksu — następnie” zaś 
odbyło się w obecności Papieża generalne 
zgromadzenie tejże kongregacyi z udziałem 
kardynałów, prałatów i konsultorów, dla zde­
cydowania, czy można przystąpić do uroczy­
stej beatyfikacyi: Piotra Sanza, Franciszka 
Serrano, Joachima Royo, Jana Alcobera i 
Franciszka Diaza, zakonu kaznodziejskiego, 
zamordowanych w Chinach; tudzież Rudolfa 
Aquavivy, Alfonsa Pacheco. Antoniego Fran­
cisco* Piotra Berna i Franciszka Avady, To­
warzystwa Jezusowego, umęczonych w In- 
dyach- Kongregacya odpowiedziała twierdząco 
i beatyfikacya się odbędzie.

W kościele św. Wawrzyńca In Pani- 
spernA gdzie Leon XIII wyświęcony został 
na biskupa, odkryto za ołtarzem św. Brygidy 
sarkofag z relikwiami tej św iętej, o których 
zaginęła była tradycya. Papież kazał przygo­
tować nowe wydanie ciekawego dzieła O. Gu- 
glielmonti’ego: Storia  della m arina Pontificia  
(Dzieje marynarki papieskiej).

Stan zdrowia Ojca św. jest obecnie zu­
pełnie pomyślny i niemal codziennie przeje­
źdź? sig Ojciec św. po olbrzymich watykań­
skich ogrodach.

"W Kwirynale będą królestwo włoscy 
przyjmowali w przeddzień Nowego Roku ciało 
dyplomatyczne uwierzytelnione przy dworze 
włoskim. Ambasadorowie będą przedstawieni 
królewskiej parze przez barona Brucka, 
ambasadora austryackiego, ministrowie zaś 
pełnomocni przez p. Van Loo, posła bel­
gijskiego, obu dziekanów tych dwóch kate- 
goryj ciała dyplomatycznego. Na recepcyi 
wieczornej będą obecne także żony wszyst­
kich dyplomatów. Przy tej sposobności przed­
stawieni zostaną królowi nowi sekretarze i 
attaches zagranicznych ambasad oraz legacjj: 
p. Gabelentz - Leinsingen, atache ambasady 
niemieckiej; Rodriguez-Torres, iegacyi brazy­
lijskiej; kapitan Bingham, attache wojskowy 
Stanów_ Zjednoczonych północnej Ameryki; 
Adil-bej tu ieck ., i p. De Dovitiis rzeczypo- 
spolitej Urugwaju.

Rzeźbiarz Mauro Benini oddał przed 
kilku dniami municypalności Rzymu pomnik 
Teiencyusza Mamiani, głośnego pisarza wło­
skiego, który zmarł przed trzema laty. Po­
mnik ma być wykonany znakom icie: stanie 
na placu Oesarini, a odsłonięty zostanie w 
styczniu.

- P. Stanisław Orzechowski, Polak, zło­
żywszy egzamin w uniwersytecie rzymskim, 
otrzymaj patent na profesora literatury w li­
ceach i instytutach technicznych.

rodzaju płci obojej —  więc spojrzał i odwrócił 
się. A. na to, co malowała młoda artystka, 
nigdy nie popatrzył. Byłby przysiągł, że ba­
zgrze tak samo jak inni, byle prawdziwym 
artystom chleb odbierać.

Dopiero dziś przypadkiem rzucił okiem 
i stanął zdumiony.

A to co? —  wyrzekł mimowolnie, 
półgłosem , ta mała doskonale maluje !...

Szepnął po polsku; był więc przekonany, 
że go nikt nie zrozumie.

Zaledwie jednak to wyrzekł, młoda 
dziewczyna odwróciła się żywo i patrząc na 
niego filuternym wzrokiem, który się iskrzył, 
w szczerym uśmiechu ust wydatnych, bardzo 
różowych, pokazała mu szereg białych, ostrych 
ząbków.

—  Dziękuję za pochw ałę! —  ozwała 
się śmiało, —  tem szczerzej dziękuję, że za­
pewne nie sądził pan, iż ją usłyszę i zro­
zumiem....

P. A ugust bardzo się zm ieszał.
— Przepraszam panią.... —  zaczął.
—  Za co? —  śm iejąc się przerwała —  

wszak za pochw ałę nikt się nie gniew a, chyba 
za przymiotnik „mała", którego pan użyłeś na 
oznaczenie mojej bardzo dorosłej i wyrosłej 
osoby-

To m ów iąc, p ow sta ła , i zwrócona ku 
Greckiemu, prostowała się przed n im , jakby 
chełpiąc się śliczną figurką, która w ciemnej, 
mocno przystającej sukni, ”wybornie się zary­
sowywała dziewiczym i swym i a dorodnymi 
kształtam i.

Oczy młodej artystki iskrzyły się ogniem 
wesołości, a patrzyły zalotnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A dam  Krechowiecki.



Z Petersburga.
(Sprawa legatów na rzecz bułgarskich szkół i 
zakładów dobroczynności. — Dalszy rozwój sił 
lyirskieh. — Eeorganizacya sztabów nadgrani­

cznych).

Do Polit Corr. piszą: Kierownik mi­
nisterstwa spraw zagranicznych Szyszkin, 
polecił rossyjskiemu posłowi w Bukareszcie 
Fontonowi, aby sporządził wykaz legatów, 
deponowanych na rzecz bułgarskich szkół 
i zakładów dobroczynności i aby wykaz ten 
przedłożył ministerstwu. Z tego wnoszą, iż 
rząd rossyjski zamierza legaty te, których 
ogólna kwota nie przenosi 30Ó.000 franków, 
oddać na ich właściwe przeznaczenie.

Ogłoszoną właśnie nominacyg kontr­
admirała Hildepradta szefem generalnego 
sztabu floty na morzu Czarnem i komendan­
tem portów wojennych Mikołajewa i Seba- 
stopola, tłómaczą w tym duchu, iż rząd za­
mierza z całym naciskiem rozwijać dalej 
morską potęgę Rossyi.

Korespondent Pol. Corr. zwraca uwagę 
na wprowadzoną w ostatnich czasach reor- 
ganizacyę sztabów nadgranicznych okręgów 
wojskowych. Nowe przepisy zbliżają nową 
organizacyę w czasie pokoju do tej, jaka 
ma nastąpić na wypadek wojny. Sztab okrę-. 
gu wojskowego składa się odtąd z szefa szta­
bu w randze generał - porucznika i z szefów 
trzech sekcyj, na które dzieli się urząd szta­
bowy. Na czele pierwszej sekcyi stoi gene- 
rał-kwatermistrz, w randze generał - majora 
lub pułkownika sztabu generalnego; na czele 
drugiej, generał dyżurny, a na czele trzeciej, 
szef komunikacyj wojskowych. Sekcya kwa- 
termistrzowstwa zarządza sprawami, dotyczą- 
cemi kwaterunku oddziałów wojskowych, ich 
gotowości bojowej i m obilizacyi, zbiera ma- 
teryały statystyczno-wojskowe, tak w okręgu, 
jakoteż w państwach sąsiednich, sporządza 
plany i ma dozór nad działalnością olicerów 
sztabu generalnego. W urzędzie, na którego 
czele stoi generał dyżurny, koncentrują się 
sprawy liczebności, składu osobistego wojsk 
i ich zasobów materyałowych, jak również 
sprawy sanitarne i mobilizacyi szpitali woj­
skowych. Sekcya komunikacyj wojskowych 
zarządza wszeltiemi sprawam i, odrioszącemi 
się do transportu wojsk i materyałów woj­
skowych, i opracowuje plan transportowania 
i ześrodkowania oddziałów mobilizowanych, 
zgodnie z ogólnym planem uruchomienia. 
Nowa organizacya sztabowa ma zadanie 
ułatwiać jeszcze szefowi sztabu jego obo­
wiązki, przestaje on bowiem osobiście wglą­
dać we wszystkie szczegóły zarządu sztabo­
wego i ma do czynienia tylko z trzema sze­
fami sekcyi. ;

Russyflkacya F inlandyi.
Rząd rossyjski wytrwale i systematy­

cznie zmierza do przekształcenia Finlandyi 
w prowincyę rossyjską. Niedawno ogłoszono 
nowy regulamin dla senatu finlandzkiego, 
w którego myśl departament sądowy senatu 
zamieniono na najwyższy trybunał, któremu 
oczywiście odjęto prawo zajmowania się 
kwestyami politycznemi. W najbliższym zaś 
czasie c^ekiw ać należy ogłoszenia postano­
wień takzwanego komitetu kodyfikacyjnego, 
ustanowionego dla Finlandyi w Petersburgu, 
którego zadaniem ma być zniesienie samoi- 
•tności w. księstwa. O ile dotąd wiadomo o 
czynnościach tego komitetu, istnieje zamiar 
zniesienia finlandzkiej ustawy konstytucyj­
nej, a oddanie jej praw autonomicznych na 
łaskę lub niełaskę monarchy. I na polu ko- 
ścielnem zaczyna Finlandya doświadczać 
„opieki11 rządu rossyjskiego. Niedawno utwo­
rzono dla niej osobną dyecezyę prawosławną 
i zamianowano osobnego władykę, a to pod 
pretekstem, iż prawosławni, których liczba 
wynosi tam zaledwie 40.000, mieli dozna­
wać ucisku od miejscowych luteranów. Rzecz 
miała się jednak wcale inaczej.^ Senat fin­
landzki, aby nie ściągnąć na siebie zarzutów, 
opiekował się gorliwie wyznawcami kościoła 
prawosławnego, a duchowieństwo tego wy­
znania było w w. księstwie daleko lepiej 
uposażone materyalnie, niż w samej Rossyi. 
Chodzi tu oczywiście o co innego. Nomina- 
cya władyki prawosławnego, ze stałem miej­
scem pobytu w finlandzkim Wyborgu, jest 
zapowiedzią gorliwej propagandy prawosła­
wia w tej nawskróś luterskiej prowincyi.

Cholera.
W czasie od 31 grudnia r. z. wieczo­

rem, do dnia 1 stycznia wieczorem , zaszedł 
w Budapeszcie jeden wypadek śmierci na 
cholerę, jedną osobę wypuszczono ze szpita­
la, jako uzdrowioną, w leczeniu pozostają 
dwie o s o b y . __________

O przebiegu cholery w Królestwie Pol- 
skiein mamy następujące szczegóły:

W Warszawie w dniu 27 b. m. zacho­
rowało na cholerę osób 3 , zmarła 1 , pozo­
stały 2.

„Gazeta Lwowska11 z dnia 3

W gubernii łomżyńskiej w d. 22 b. m. 
pozostało chorych osób 3.

W gubernii lubelskiej w d. 26 b. m. 
wyzdrowiała jedna osoba, pozostało chorych 
osób 4.

W gubernii radomskiej w d. 22 b. m. 
zachorowała 1, wyzdrowiała 1 osoba, zmarły 
3, pozostało 7.

Zarząd drogi żelaznej warszawsko-wie- 
deńskiej polecił od dnia 1 stycznia 1893 r. 
pozamykać baraki choleryczne na stacyach; 
Koluszki, Ząbkowice i Aleksandrów.

Z Litwy donoszą: Pomimo zimy i mro­
zów, cholera nie przestaje pojawiać się 
w wielu punktach kraju. Środki zaradcze i 
zapobiegawcze są prawie żadne. Szpitali cho­
lerycznych dotąd nie ma.

W edług doniesienia dzienników nie­
mieckich, senat miasta Hamburga wydał 
surowe rozporządzenie do miejscowych w ła ­
ścicieli hotelów , zakazujące przyjmowania 
podróżnych z Rossyi i Galicy i. Przekracza­
jący takowe ulegają każdorazowo karze kon- 
trawencyjuej 50 marek.

K Ił 0 1 1 K  A
Lw ów , H stycznia.

—  Najj. Pan raczył na j miłości wiej udzie­
lić z prywatnej swej szkatuły zgromadzeniu Sióstr 
Miłosierdzia św. Karola Boromeusza w Wielkich 
Oczach, w pow. jaworowskim, na dokończenie 
budowy przytuliska dla biednych dzieci, zapo­
mogi w kwocie 200 zł.

— Z c. i k. Armii. Aloizy Harrenreieh, 
podpułkownik 11 p. dragonów, przeniesiony zo­
stał w zasłużony stan spoczynku. Major Maksy­
milian Naske zamianowany komendantem sta­
dniny rządowej w Radowcaeh.

Lekarzami asystentami w galicyjskieh od­
działach rezerwy zamianowani: Thevel Blauer 
przy p. p. 24 i Gustaw Herzum przy szpitalu 
garniz. nr. 15 w Krakowie.

Dr. Julian Lubowiedzki z nieczynnego 
stanu batalionu obrony krajowej nr. 53 w Kra­
kowie został mianowany starszym lekarzem w sta­
nie czynnym c. k. armii.

W stanie nieczynnym galic. batalionów 
obrony kraj. mianowani zostali:

Porucznikami: Juliusz Sacher bat. 62, 
Jtm Ozuray 55, Aloizy Yolkman 67, Fryderyk 
Blum 63, Frau. Pfister 63, Wojciech Friihauf' 
6!, Hugo Schmidl 60, Adolf Anderle 60, Fr. 
Raubiczek 56, Fr. Seifert 65, Aloizy Neudeeker 
64, Henr. Redlich 63, Karol Singer 61, Józef 
Stehr 60, Rudolf Heeht 61, Emil Hradeckij 65, 
Wilii. ROsler 61, Rudolf Barta 69, Mateusz 
Rumreich 63, Józef Ertl 69, Fryder. Stagl 71, 
Edw. Strasser 67 i Józef Mahrla 56.

— C. h. komenda obrony krajowej
podaje w dzisiejszym dzienniku urzędowym Ga 
zety Lwowskiej ogłoszenie w sprawie kształce­
nia osób cywilnych, które w wojsku nie służyły, 
a pragną uzyskać kwalifikacyę urzędników inten- 
dentury przy pospolitem ruszeniu.

—  Ze świata. Wesoło i przyjemnie za­
kończyli stary rok liczni uczestnicy pięknego i 
świetnego wieczoru, który w sobotę odbył się 
w pałacu Namiestnikowskim. Osób przybyło kil­
kadziesiąt, a do ochoczego tańca prowadzonego 
wytwornie przez p. Stanisława Niezabitowskiego, 
stanęło par blisko dwadzieścia. Z uderzeniem, 
północy składano serdeczne życzenia dostojnym 
Gospodarstwu, witając Nowy Rok z pełną otu­
chy nadzieją, a żegnając stary bez przykrości i 
bez żalu. Ozy nadchodzący będzie dobry a wzglę­
dnie mniej zły? Czy przynajmniej w nim speł­
nią się różowe nadzieje i gorące oczekiwania? 
Ozy choć w przybliżeniu zamienią się w rzeczy­
wistość owe liczne życzenia i powinszowania, 
które sobie ludzie od wieków nawzajem składają, 
często bezmyślnie, czasem nieszczerze? zazwy­
czaj dla formy, banalnie?

Q uesais-je?  powiedziałby wielki sceptyk 
Montaigne; w każdym razie rozsądniej i lepiej 
nie oddawać się zbyt optymistycznym złudzeniom 
aby następnie nie doznać gorzkiego rozczarowania 
i boleśnycli zawodów, będących ostatecznie główną 
treścią życia ludzkiego!

—  „Dzielililk Polski44 zamieścił w nu­
merze sobotnim następujące pismo, jakie otrzy­
mał z Prezydyum c. k. Namiestnictwa:

„Na podstawie §. 19. ustawy prasowej, 
uprasza się o zamieszczenie następującego spro­
stowania : W numerze 862 z dnia 29 grudnia 
r. b. zamieścił D ziennik Polski w kronice ar­
tykuł p. t. „Sprostowanie sprostowania", w któ­
rym ponawiając poprzednie swe twierdzenie, ja­
koby radca p. Orłowski, dyrektor departamentu 
rachunkowego Namiestnictwa, polecił urzędnikom 
tego departamentu pracować w biurze w nie­
dzielę 25 grudnia, stanowczo odpiera zaprzeczenie 
Gazety Lwowskiej i rzekomo na podstawie „je • 
szcze więcej autentycznych informacyj" oświadcza, 
że radca p. Orłowski „rzeczywiście wydał takie 
zarządzenie, a nawet dla dwóch biur nakaz ten 
wyszedł na piśmie".

; stycznia 1893.

Doniesienie to jest zgoła nieuzasadnionem, 
gdyż żadnego podobnego polecenia, ani ustnie, 
ani na piśmie, ani radca p. Orłowski, ani żaden 
z przełożonych nie wydawał."

Z tego pisma okazuje się najdobitniej, że 
nasze informacye były zupełnie wiarygodne i że —  
co z ubolewaniem stwierdzić musimy — Dzien­
n ik  Polski uległ w tym -wypadku mistyfikacji, 
która nietylko ukrywa może pewne osobiste in- 
teneye, lecz co gorzej, usiłuje rzucić cień na dzia­
łalność urzędu i jego powagę, w której obronie 
stawać uważamy za nasz obowiązek. Już w 
pierwszem naszem zaprzeczeniu zaznaczyliśmy 
wyraźnie, iż są rzeczywiście takie sprawy urzę­
dowe, które nie cierpią zwłoki i pomimo święta 
załatwiane być muszą. W" tym względzie jednak 
nie potrzeba wydawać rozporządzeń, gdyż tn sa­
ma gorliwość urzędników i poczucie obowiązku 
jest bodźcem najlepszym. Wszak i w redakcyach 
pomimo święta praca obowiązkowa ustać zupełnie 
nie może.

— Egzaminu. Przy c. k. komisyi egza­
minacyjnej dla rachunkowości państwowej zdali 
egzamin: pp. Kuraczewski Mikołaj, Szefer Sta­
nisław i Żurawski Zygmunt.

1§) Stypendya. Na dzisiejszej ad hoc 
zwołanej sesyi, przystąpił Wydział krajowy do 
nadania stypendyów uczniom szkół publicznych, 
wakujących począwszy od r. szk. 1892:3. Sty­
pendya otrzymali aż do prawidłowego ukończenia 
nauk następujący uczniowie:

Uniwersytet lwowski:
Wydział prawniczy: Drogoń Szczepan z 

IV roku z fundacji Egierskiego o rocznych 300 
zł.; Stankiewicz Franciszek z IV i\, z fundacji 
Stankiewicza, familijne 200 zł.; Rolny Wilhelm 
z III r., z fundaeyi Barczewskiego, 300 zł.; 
Janiszewski Jan Eugeniusz z II r , z fundaeyi 
Barczewskiego, 300 zł.; Włodzimierz Hładyło- 
wicz z IV r., z fundaeyi Głowińskiego. 210 zł.; 
Teofil Miron Jasienicki z IV r., z fundaeyi Po­
tockiego, 210 zł.; Barański Piotr z I r., z fun- 
dacyi Zawadzkiego 157 zł. 50 et.; Władysław 
Murezyński z II r., z fundaeyi Głowińskiego 157 
zł. 50 et.; Borkowski Świętosław Maryan z III 
roku, z fundaeyi Barczewskiego 300 zł.; Wali­
górski Bronisław z Ir . ,  z fundaeyi Barczew­
skiego 300 zł.; Starzocki Antoni z IV r., z fun­
dacja Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Słoniewski 
Wiktor z I r., z fundaeyi Głowińskiego 157 zł. 
50 ct.; Wieliczko Julian z I r„ z fundaeyi Gło­
wińskiego 157 zł. 50 ct.; Ozaprański Czesław 
z IV r., z fund. Głowińskiego 150 zł. 50 ct.; 
Panciewicz Bronisław z III r., z fund. Głowiń­
skiego 157 zł. 50 ct.

Wydział filozoficzny: Negrusz Roman z 
I r., z fundaeyi Żurakowskiego 210 zł.; Reiter 
Maryan z II r., z fundaeyi Łazowskiego 'SoOzł.; 
Petryk Jozafat z IV r., z fundaeyi Towarnictie- 
go Bazylego 200 zł.; Makar uszka Eusćachy z 
i n  r., z fundacji Bazylego Towarnickiego 200 
zł.; Falkiewicz Eustachy z III r. z fundaeyi Za- 
kordouowej 210 zł.; Burzmiński Piotr z IV i\, 
z fundaeyi Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Gonet 
Michał z III r., z fundaeyi Głowińskiego 157 
zł. 50 ct.; Gruszkiewicz Konstanty z II roku, z 
fund. Głowińskiego 157. 50 ct.; Kolessa Filaret 
z I  r., z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 zł.

Uniwersytet krakowski:
Wydział prawniczy: Kulinowski Maryan 

z II r., z fundaeyi Egierskiego 200 zł.; Neyma- 
nowski Zdzisław Jan Mikołaj z I r., z fundaeyi 
Zawadzkiego 210 zł.; Małakiewicz Antoni Au­
gust z II r., z fundaeyi Boznańskiego 150 zł.; 
Jakesch Zygmunt z IV r., z fundaeyi Żurakow­
skiego 210 zł.; Rutkowski Jan Rafał z IV roku, 
z fundaeyi Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Macie- 
jewicz Antoni z II r., z fundaeyi Głowińskiego 
157 zł. 50 ct.; Bocheński Zygmunt z III roku, 
z fundaeyi Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Matoga 
Witold z III r., z fundaeyi Głowińskiego 157 
zł. 50 ct.; Bardel Franciszek z III r., z funda- 
cyi Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Budyś Michał 
z I r., z fundaeyi Głowińskiego 157 zł. 50 et.

Wydział filozoficzny: Vopalka Bronisław
z I r. z fund. Petryczyna 200 zł.; Wasung Wła­
dysław z III r. z fund. Głowińskiego 210 zł.; 
Grabowski Tadeusz z II r. z fund. Łazowskiego 
300 zł. (od II półrocza); Flach Józef z II r. 
z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 et.; Morawie- 
eki Stefan z I r. z fund. Żurakowskiego 157 zł. 
50 ct.; Lebiedzki Jan z I r. z fund. Żurakow­
skiego 157 zł. 50 ct.

Wydział lekarski: Górnisiewicz Antoni z V 
roku z fundaeyi Petryczyna 200 zł.; Mań­
kowski Sylwester z V r. z fund. Zawadzkiego 
210 zł.; Pierzchała Kazimierz z IV r. z fund. 
Matczyńskiego 210 zł.; Masny Ignacy z IV r. 
z fund. Spadwińskiego 180 zł.; Wierzbicki Zy­
gmunt z I r. z fund. Boznańskiego 150 zł.; 
Krok Jakób z V r. z fund. Żurakowskiego 210 
zł.; Mazanek Ignacy z V r. z fund. Żurakow­
skiego 210 zł.; Świątkowski Jan z IV r. z fund. 
Siemianowskich 200 zł.; Wernicki Kazimierz 
z V r. z fund. Zawadzkiego 157 zł. 50 et.; 
Majewski Kazimierz z II r. z fund. Głowiń­
skiego 157 zł. 50 ct.; Batko Józef z III r. 
z fund. Zakordonowej 157 zł. 50 ot.; Karaś 
Andrzej z II r. z fund. Zakordonowej 157 zł. 
50 ct.; Bednarski Adam z V r. z fund. Zakor­
donowej 157 zł. 50 ct.; Swieżawski Leon z IV 
r. z fund. Głowińskiego 210 zł.

Szkoła politechniczna Lwów: Kopystyński 
Jan II r. inżynieryi z fund. Potockiego 157 zł. 
50 ct.; Ohudzikiewicz Józef z II r. bud. machin 
z fuud. Barczewskiego 250 zł.; Koszla Maksy­

milian z III r. inżynieryi z fund. Siemianow­
skich 200 zł.; Korasadowicz Tadeusz z V r. 
inżynieryi z fund. Zakordonowej 157 zł. 50 ct.; 
Miński Adam z III r. inż. z fund. Paprockiego 
150 zł.

Szkoła przemysłowa Kraków: Bobrowski 
Rudolf z III r. mech. z fund. Petryczyna 200 
zł.; Hoffmann Teodor z IV r. budów, z iund. 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Gimnazjum Bochnia: Jawień Jędrzej 11 
kl. z fund. Jarosławskiej 105 zł.; Dulian Jan 
VI kl. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Gimnazjum Brody'. Dzięciołowski Antoni 
z V kl. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ot.

Gimnazjum Brzeżany: Wesołowski Eusta­
chy VII kl. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Gimnazjum Drohobycz: Przybyłowicz Prze­
mysław IV kl. z fund. Głowińskiego 157 zł. 
50 ct.

Gimnazjum Jarosław: Sokalski Włodzi­
mierz VII kl. z fundaeyi Głowińskiego 157 zł. 
50 ct.

Gimuazyum Jasło : Wodyński Władysław 
H kl. z fund. Ryznerskiego familijne 140 zł.; 
Dembiński Aleksander II kl. z fund. Żalcho- 
ckiego 115 zł. 50 et.; Kozłowski Ludwik VIII 
kl. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Gimuazyum Kołomyja: Czerski Michał III 
kl. z fund. Potockiego 157 zł. 50 et.

(Dok. nast.)
—  W K ole lite r .-a r ty sty cz n e m  zam­

knięto rok stary wieczorem sylwestrowym, wesołym 
i urozmaiconym w sposób prawdziwie artystyczny 
przez wybitniejszych tutejszych przedstawicieli lite­
ratury i sztuki. Na wstępie odczytał p. Rodoć-Bierna- 
cki, wiersz humorystyczny na pożegnanie starego i 
powitanie nowego roku, poczem, równie w formie 
wierszowanej, przemawiał Aureli Urbański. Pla­
ton Kostecki, witając rok nowy, przypomniał, że 
w tym roku właśnie przypada 72 rocznica uro­
dzin Teofila Lenartowicza i 70 rocznica urodzin 
Kornela Ujejskiego. Przemawiali następnie pp.: 
Zdzisław Onyszkiewicz i dr. Teofil JendI, życząc 
Kołu pomyślnego rozwoju. Resztę wieczoru wy­
pełniły produkcje deklamacyjne pełne humoru i 
werwy, w których brali udział pp.: Skalski, 
Dziubiński, Woleński, Trapszo, Szobert, oraz wo­
kalne panów Myszugi, Bernharda i t. d.

—  W d u iu  on eg d a jszy iu  urzędnicy 
oraz służba magazynów kolei państwowej obcho­
dzili jubileusz 25-letniej działalności p. Feliksa 
Truszkowskiego, naczelnika połączonych magazy­
nów na dworcu centralnym lwowskim. Fachowe 
uzdolnienie, sprężystość i pracowitość wyjątkowa 
p. Truszkowskiego zdobyły mu w ciągu ćwierć 
wieku uznanie przełożonych, sympatye kolegów 
i miłość, podwładnych, niemniej szacunek lieznycii 
interesentów. Akt, sobotni był żywym uczuć tych 
dowodem.

■ - % gal. Towarzystwa muzycznego.
Dyrekcja zaprasza ua próby przedkoncertowe 
wszystkich czynnych członków do chóru mięsza- 
nego na wtorek 3 stycznia, zaś do orkiestry ama­
torskiej na środę 4 stycznia o godzinie 7 wie­
czór.

— Walne zgromadzenie członków 
„Klubu urzędników c. k. poczty i telegrafu we 
Lwowie", odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 
stycznia 1893 o godzinie 7 l/2 wieczór w lokalu 
„Klubu" przy ulicy Chorążezyzny 1. 22.

—  Zaręczyny. Dnia 26 z. m. odbyły 
się zaręczyny córki państwa Klementyny i Anto­
niego Ostoi Soleckieh, ob. m. Lwowa, Antoniny 
z p. Oiastoniem, technicznym kontrolerem go­
rzelń.

—  Schronisko dla ubogich. Wiadomo, 
że gmina m. Lwowa oddała nowo wybudowaną 
„ogrzewalnię" przy ulicy Kleparowskiej pod opie­
kę III Zakonu św. Franciszka. Dnia 31 grudnia 
odbyło się w obecności prezydenta miasta p. Mo­
chnackiego, radnego Łukawskiego i radcy magi­
stratu p. Uruskiego, poświęcenie tej ogrzewalni, 
która daje przytułek i nocleg 230 biedakom. 
W budynku panują wzorowa czystość, ład i po­
rządek. Urządzono tam fabrykację giętych mebli, 
a oprócz tego założono warstat szewski i stolar­
ski. Przy fabrykacji mebli zajętych jest 30 mło­
dą1 cli włóczęgów, którzy dotychczas trudnili się 
żebractwem i kradzieżą; jest nadzieja, że zwi­
chnięte te jednostki staną się jeszcze pożyteczne 
społeczeństwu.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wa Wiktor Swisterski, właściciel pracowni sto­
larskiej , wieloletni członek Rady miejskiej i 
lzbv handlowo-przeinysłowej, obywatel powsze­
chnie szanowany dla prawości charakteru, zmaił 
tu dnia wczorajszego w 48 roku życia. Pogrzeb 
odbędzie sie jutro, we wtorek o godz. 4 po poł. 
z ul, Lelewela.

Henryk Sokal, współwłaściciel kantoru wy­
miany „Sokal & Lilien ', radny miasta Lwowa, 
członek Izby handlowo-przemysłowej, cenzor banku 
austro-węgierskiego i banku krajowego i t. d., 
zmarł w sobotę po południu nagle, skutkiem 
ataku apoplektycznego.

—  L  o h sen t a to ry u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 2 stycznia b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 31 grudnia 1892 roku do 
12 w południe dnia 2 stycznia b. r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły słaby



J — 2), niebo przeważnie zachmurzone, a powie­
trze bardzo wilgotne (92 procent wilgotności 
względnej), opad nieg, wysokość opadli 7,0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—9 ,8 °0 ., najwyższa —-6,00C. w sobotę popo­
łudniu, najniższa — 14,0°C. dziś w nocy.

W sobotę w nocy i wczoraj rano padał 
śnieg, dziś rano wypogodziło się.

Zniżka barometrycznn 740 do 745 mm. 
znajdowała się we Włoszech; zwyżka 785 do 
780 w mm. w półn. Skandynawii; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się wr Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
759 mm.

Prognoza na dobę 3 stycznia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (2); śre­
dnia temperatura doby obniży się do — 12°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 99 procent; opad śnieg 
nieznaczny, zresztą pogodnie.

— Z Trembowli donoszą nam : Stara­
niem Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" w 
Trembowli odbyło się 29 listopada z. r. nabo­
żeństwo żałobne za poległych z roku 1831, 
a dnia lig o  grudnia z. r. urządzony został 
wieczorek Mickiewiczowski. Licznie zebrana pu­
bliczność hojnymi datkami zaopatrzyła tak wete­
ranów jak i fundusz budowy sali Sokoła. Towa­
rzystwo przyjąwszy na siebie wszystkie wydatki, 
całą zebraną kwotę w kościele 39 zł. 15 et. 
przesłało na rzecz weteranów, zaś dochód z, wie­
czorku 49 zł. 4 ct. przeznaczyło na budowę sali. 
Wieczorek rozpoczął się słowem wstępnem, wy- 
głoszonem przez p. J. Paszkowskiego i odczytem 
p. E. Winiarskiego. Nastąpiły: polonez z „I. 
Puritauia odegrany na fortepianie na 4 ręce 
przez pp. Z. i J. Paszkowskie, deklamacja 
„Koncert nad koncertami z Pana Tadeusza, wy­
głoszona przez p. Ł. Heinrich, śpiew solowy 
z „Lucyi z Lamermoor" przez p. E. Wellcsową, 
fantazya z Szopena, odegrana na fortepianie przez 
p. 0. Winiarską, deklamacja „Beduta Ordona“, 
wygłoszona przez p. A. Błażyńskiego. solo śpiew 
z „Traviaty“ przez p. M. Kaniowską. Wieczór 
zakończji' się polonezem Kurpińskiego, odegranym 
na fortepianie na 4 ręce przez pp. 0. i E. Ele- 
ktoro więzów.

—  Sala teatralna w Kołomyi Dnia 
ti stycznia b. r. zostanie otwartą dla użytku pu­
blicznego nowa sala teatralna w gmachu Kasy 
oszczędności w Kołomyi inauguracyjnem przed­
stawieniem „Zemsty“ Fredry, urządzonem przez 
Towarzystwo muzyczne im. Moniuszki l miłośni­
ków polskiej sceny ze współudziałem amatorów ze 
Lwowa i Stanisławowa. Ozęść dochodu przezna­
czono na pomnik autora.

— Kraj donosi: Choroba Spasowicza prze­
dłuża się, ale niebezpieczeństwo dla życia cho­
rego stanowczo już minęło.

— Zgon badacza na pustyni. Jan
Czerski, podróżn ik , zm arł w  czasie w ypraw y 
naukow ej na  pustyn i w  odległości 12 0  w iorst 
n a  północ od Srednie-K ołym ska, na S y b e ry i, w 
k ra ju  jakuck im , dokąd w ysłany  został przez 
p e te rsb u rsk ą_A kademię n a u k ,  celem badań geo­
logicznych. Ś. p. Czerski był sam oukiem . W  cza­
sie pierw szego pobytu w  Omsku, oddaw ał się 
nąjprzód lite ra tu rze  p ięknej, a następnie studyom  
anatom icznym  i geologicznym. P rzybyw szy w 
k ilk a  la t później do Irkucka, pod w pływ em  Cze- 
kanow skiego i D ybow skiego, naukom  tym  po­
św ięcił się zupełnie. W krótce też Towarzystw o 
geograficzne w ysłało  go do Alp tu n k iń sk ic h , a 
następn ie  do pasa  nadbrzeżnego B ajkału . W  cza­
sie tych w ypraw  pracow ał z tak im  zapałem  i 
zaparciem  się sieb ie , że nab aw ił się groźnej 
choroby. Z tej ostatniej uratow ało  go przeniesie­
nie się na  szczyt Dolnej T ungusk i, do w si Preo- 
brażensk iej, gdzie z polecenia M. .Jurgensa. na­
czeln ika w ypraw y sagasty rsk ie j, założył stacyę 
m eteorologiczną. Tu pom agała  m u dzielna żona, 
w tajem niczona dokładnie we w szystkie jego stu- 
dya i prace naukow e. We wsi Preobrażeńskiej 
w espół z żoną, Czerski p row adził stacyę meteo­
rologiczną przez półtora roku, poczem przez czas 
ja k iś  b y ł subjektem  handlow ym , aż w  r . 1885  

_ A kadem ia n aak  w ezw ała go do Petersburga. 
W  drodze do tego m iasta badał pod względem 
geologicznym w ielki syberyjski tra k t pocztowy 
od Irk u ck a  do K am yszłow a, a nadto dokonał 
wycieczek do Ostrogu B rackiego i M inusińska. 
W  P e te rsb u rg u  n ap isa ł dzieło o faunie dylu- 
w ialnej w ysp nowo - syberyjskich . W  ostatnich 
czasach w ysłany  został na  w ypraw ę naukow ą 
na Eołym ę, ua k tó rą  w yruszy ł z żoną i synem. 
W ypraw y  tej ju ż  nie dokończył

— Handel dziewczętami w Kon­
stantynopolu. Ze Stambułu piszą do Politi- 
sche Corresp.: „Wychodzący w Konstantynopolu 
Gourier des E ta ts- Unis zamieścił niedawno 
wiadomość, że dziewczęta z Galicyi, zwabione 
pod rozmaitymi pozorami do Stambułu, bywają 
tu sprzedawane rodzinom muzułmańskim, skut­
kiem czego ambasada austro-węgierska widziała 
się w konieczności już po kilkakroe u Porty 
czynić przedstawienia, ażeby dziewczęta takie z 
domów tureckich uwolnić. Uwolniono ich dotych­
czas 60 . Otóż ta wiadomość rzeczonego pisma 
nie odpowiada stosunkom rzeczywistym. Wpraw­
dzie, mimo najusilniejszych starań, nie udało się 
dotychczas stłumić zupełnie handlu dziewezętami 
Z Galicyi do Tnrcyi, nieprawdą jednak jest, ja­

koby dziewczęta te sprzedawano jako niewolnice 
rodzinom tureckim. Dostają się one w rzeczywi­
stości do licznych domów publicznych, utrzymy­
wanych w Stambule po największej części przez 
cudzoziemców".

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

K epertoar te a tr a ln y . W teatrze lir. 
Skarbka. Dziś. w poniedziałek, po-raz pierwszy 
„Dla świętej ziemi'", obraz dramatyczny w 4 
aktach Sewera, z muzyką Steibelfn.

O. Pawlicki, znakomity pisarz i profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, który obecnie bawi 
we Lwowie, wygłosi w miesiącu marcu odczyt 
o Kenanie w Wiedniu na publicznem posiedzeniu 
towarzystwa p. n.: „Die Gesellschaft". Towarzy­
stwo to podzielone jest na cztery sekeye, 0. Pa­
wlicki jest wiceprezesem sekcyi filozoficznej. Od­
czyt będzie streszczeniem obszerniejszego studyum 
o znakomitym francuskim pisarzu, które zapewne 
pojawi się w Przeglądzie P olskim .

Wiek zapowiada druk najnowszej sztuki 
Kazimierza Zalewskiego „Prawa serca", której 
początek ukaże się już w dodatkach styczniowych 
tego dziennika.

Lassalle, słynny barytonista opery pary­
skiej, nie po raz pierwszy gościć będzie w Wie­
dniu. Przed dwoma laty wzbudził on tam za­
chwyt bez granic, a Hanslick nie zawahał się 
wyrzec, iż jestto największy śpiewak świata. Oto 
słowa jego krytyki: „Lassalle jest głosem, mu­
zykalnością i artyzmem tale silnie uzbrojony, iż 
niepodobna przypuścić, aby niemiał kiedykolwiek 
zwycięstwa odnieść — prawdziwy to bohater. 
Głos jego zarówno świetny pod względom siły, 
jak i pod względem dźwięku, działa na słucha­
cza oślnicwająoo. Największą też rzadkość spo­
tkać tu można: wysokie tony (g, as, a) brane 
pianissimo i wzmacniane, do niesłychanej potę­
gi. N ic 'należy jednak sądzić, że Lassalle przy 
tern bogactwie, jest tylko „siłaczem" śpiewackim, 
jak słuszmo nazwano w swoim czasie Mierzwiń­
skiego. Przeciwnie, obok siły i dźwięku głosu, 
imponuje Lassalle niezwykłą, inteligencją i szla­
chetnym,, arystokratycznym sposobem śpiewania, 
który przy mistrzowskiej wyrazistości deklamacji 
porywa i zachwyca słuchacza".

Lassalle do Wiednia przybywa wkrótce, 
poczem nastąpi dalsza tournee koncertowa, obej­
mująca Pragę, Kraków, Lwów, Odessę i t. d. 
Koncert we Lwowie wypada na. dzień 17 b. m., 
urządzeniem zaś jego zajmuje się Towarzystwo 
muzyczne. Bilety są do nabycia w księgarni Ja­
kubowskiego (plac Maryaeki).

Z Uniwersytetu,

Dnia 3.1 grudnia 1892 roku uczcił Uni­
wersytet lwowski ustępującego z katedry fi­
lozofii profesora Euzebiusza Czerkawskiego, 
wysłaniem do niego dwóch delegacyj z adre­
sami, od senatu i ocl wydziału filozoficznego.

W krótkich a serdecznych przemówie­
niach podziękował rektor, a następnie dzie­
kan,  sędziwemu profesorowi, za jego liczne 
zasługi w obec Uniwersytetu i kraju, podno­
sząc czego dokonał już w początkachswego dzia­
łania w zakresie szkolnictwa, później, jako 
profesor Uniwersytetu na polu nauki, a osta­
tecznie jako mąż stanu, kiecly to mając prze- 
dewszystkiem na oku dobro kraju . niezapo- 
minał nigdy o Uniwersytecie lwowskim, któ­
ry inu zawdzięcza oprócz wielu drobniejszych 
korzyści, wynikających z ciągłego czuwania 
nad jego interesami, katedrę prawa polskie­
go, katedrę historyi polskiej i ustanowienie 
wydziału lekarskiego.

W odpowiedzi , przypomniał profesor 
(Jzerkawski, jakto uczęszczając na wykłady 
w Uniwersytecie lwowskim , pośród warun­
ków bez porównania trudniejszych dla roz­
woju idei narodowościowej, brał żywy udział 
w szezerem zajęciu się ówczesnej młodzieży 
nauką, a mianowicie filozofią, którą mężowie 
jak Trentowski, L ibelt, Cieszkowski i inni, 
stanąwszy na gruncie hegelianizm u, usiło­
wali pogodzić z religią i wytworzyć w ten 
sposób filozofię narodową. Z filozofią i jej 
nowszemi prądami nie zerwał też w czasie 
długoletniej swej pracy w zakresie pedagogii. 
Wezwany, przy nastaniu pomyślniejszych cza­
sów dla wychowania młodzieży w duchu na­
rodowym, do objęcia katedry filozofii, mógł 
wykładać na powyższych podstawach własne

poglądy filozoficzne, ku nauce i zbudowaniu 
wyrastających pod jego pieczą młodych po­
koleń, przypomniał wreszcie zasłużony pro­
fesor, że w pracy dla dobra Uniwersytetu i 
kraju, skupiały się zawsze jego najgorliwsze 
usiłowania.

Przemówienie to zrobiło na obecnych 
tern głębsze w rażenie. że w owocach owej 
pracy mieliśmy liczne i wymowne dowody 
jej skuteczności.

Niebawem zawiązała się przy kieliszku 
wina miła i serdeczna pogadanka, w której 
urzeczywistniło się jedno z życzeń . wyrażo­
nych w przemówieniu rektora, żeby czcigo­
dny profesor nie zrywał węz łów, łączących 
go z Uniwersytetem, słuchano bowiem z za­
jęciem uwag, rad i wskazówek, których 
udzielał uprzejmy gospodarz, bądź to 
w kwestyaeh czysto naukowych, bądź
w sprawach, obchodzących poszczególne
katedry, albo też cały Uniwersytet —  a 
mówił wprawdzie głosem przyciszonym, lecz 
ze zwykłą mu jasnością m y śli, bystrością 
sądu i znajomością stosunków.

Z miłem też uczuciem niespożytości
węzłów duchowych, które łączą ludzi zbra­
tanych nauką, rozeszli się wszyscy.

Z  Izby handlowej i przemysłowej.

Na wczorajszem posiedzeniu przewo­
dniczył prezydent p.Kiselka. Po zatwierdze­
niu kilku spraw bieżących mniejszej wagi, 
wiceprezydent Izby p. Piepes przedłożył 
sprawozdanie z wiecu Izb handlowych i prze­
mysłowych, odbytego w Wiedniu w dniach 
9, 10 i 12 grudnia 1892 w sprawie zmiany 
ustawy podatkowej. Na wiee ten, jak wia­
domo, wydelegowała Izba lwowska pp. Pie- 
pesa, dr. Kolischera i Gubrynowicza. Spra­
wozdanie delegatów przyjęła Izba w dysku­
s j i do wiadomości, wyrażając delegatom po­
dziękowanie.

Inżynier p. Długoszowski postawił 
następujący wniosek n a g ły : Izba wystosuje 
przedstawienie do Ministerstwa handlu i ge­
neralnej Dyrekeyi kolei państwowych, iż u- 
stauowione obecnie ceny rocznych kart jazdy 
nie odpowiadają stosunkom naszym i nie 
stoją w żadnym stosunku z długością sieci 
wszystkich kolei austryackieh, a zarazem 
wyrazi Izba zapatrywanie , iż pożądaną rze­
czą jest zaprowadzenie kart rocznych dla 
poszczególnych prowincyj a to w stosunku 
do całej długości austr. kolei państwowych. 
Sprawę tę poruszyć mają także w radzie | 
kolejowej delegaci Izby. Po dłuższej dy- ! 
sku3_yi wniosek ten uchwalono, z dodatkiem, j 
aby o poparcie tego przedstawienia zwrócić i 
się do Izby krakowskiej i brodzkiej.

Na assesorów handlowych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Sanoku, proponuje 
sekeya handlowa Rosnera Leiz, Osterjunga 
Sz , Lipińskiego Kaźm., Bynezarskiego Józ,  
na zastęp. Bluraenfelda Joela i Majera En- 
gelbarda.

Do komisyi organizacyjnej celem roz­
patrzenia podań na sekretarza Izby, wybrano : 
pp. Kiselkę, Piepesa, Epsteina, Schayera, 
Kochanowskiego, Ciuchcińskiego i Baczew- 
skiego.

W końcu uchwalono budżet ua r. 1893, 
w kwocie 14.842 zł. 8 ct., i przystąpiono do 
posiedzenia tajnego.

GOSPODAMI!) I HANDEL
G alfC . Stowarzyszenia zarobkowe i 

gospodarcze.

(Dokończenie).
Zaludnienie naszych stowarzyszeń wzro­

sło przeto w r. 1891, gdyż w r. 1890 prze­
ciętna cyfra członków wynosiła :

w stowarzyszeniach zaliczkow. na 741 
w innych stowarzyszeniach „ 163 

Z ogólnej liczby członków należących 
do 200 wykazanych w „Statystyce" stowa­
rzyszeń zaliczkowych było :

czyli prc.
rolników 83.731 54 46
handlarzy i kupców 27.272 17 74
rękodzieln. i przemysł. 17.963 11 70
umysłowo pracujących 16 002 1042
właścicieli wiejskich real

4.920 16ności, kapitalistów  
właścicieli ziemskich i 

dzierżawców 3.246 2 11
instytucji 341 0-22
fabrykantów 285 0 19

W  porównanin z r. 1890 rozdział człon­
ków w stowarzyszeniach zaliczkowych wedle 
ich zawodu i zatrudnienia zmienił się bar­
dzo nieznacznie, spadł tylko udział rolników 
z 55 84 na 54 46 prc. a natomiast podniósł 
się udział handlarzy i kupców z 15*91 na 
17-74 prc.

Pomimo znacznej — jak wyż wyka­
zano —  liczby żydowskich stowarzyszeń za­
liczkowych liczyły one w gronie swoich 
członków stosunkowo bardzo niewielu wło­

ścian, tak iż tylko dwa żydowskie stowarzy­
szenia (Złoczów i Przemyślany) mogą się 
pochwalić wydatniejszym ich połowem w 
swoje kredytowe sieci,

W  kapitale udziałowym posiadały obję­
te zeszłoroczną „Statystyką” stowarzyszenia 
kwotę 5,344.114 zł. 98 et. a z niej przypa­
dało na :

199 tow. zaliczkow. 5,006.631 zł. 19 ct.
38 stowarz. innych

kategoryi 337.483 „ 79 „
w stosunku zatem do liczby członków prze­
ciętna wysokość udziału w ynosiła: 

w tow. zaliczkowych 32 zł. 58 ct.
w innych stowarzyszeń. 45 „ 87 „

znów więc zmniejszyła się w porównaniu 
z r. 1890, w którym na jednego członka 
przypadało przeciętnie z kapitału udziało­
wego :

w tow. zaliczkowych 33 zł. 28 ct.
w innych stowarzyszeń. 53 „ 19 „

a objaw ten nie jest bynajmniej przypadko­
wym, lecz stale od długiego szeregu lat 
powtarzającym się.

Te same stowarzyszenia posiadały ró­
wnocześnie 1,291.943 zł. 65 ct. w fundu­
szach rezerwowych, a mianowicie:
199 towarz. zaliczkowych 1,238.443 zł. 39 ct.

38 innych stowarzyszeń 53.500 „ 26 „ 
a stosunek kapitału udziałowego do fundu­
szów rezerwowych, przedstawia się procento­
wo u pierwszych jak 24.77 proc., u dru­
gich jak 15.55 proc.

Znaczne kapitały obce zgromadziły w 
swoich kasach towarzystwa zaliczkowe, gdyż 
w 191 objętych „Statystyką", sama kwota 
wkładek na rachunek bieżący dosięgła cyfry 
14,631 017 zł. 68 ct., z której przypadało': 
na krakowskie Tow. wz. kred. 1,446.262 zł 
„ Tow. zal. w Sanoku 464.647 „
„ „ „ Łańcucie 400.106 „
„Spar&Cred.-Yer w Stanisławowie 400.375 „
„ Spar&Cred.-Yerein wKołomyi 390.021,,
„ Tow. zaliczkowe w Gorlicach 376.039 „

Krzeszowicach 329.303 „
„ Lwowskie tow. zal. urzędn. kolej. 266.437 „
„ Tow zalśczk. w Nowym Targu 265.871 ,,
„Spar & Ored.-Yer. w Stanisławowie 260.255 „

Beszta wkładek rozdzielała się tak , iż 
przypadało:

na 31 towarzystw od 100—250.000 zł.
35 „ „ 5 0 -1 0 0 .0 0 0  „

„ 88 „ „ 10— 50.000 „
„ 42 „ „ 1 0 0 0 -  10.000 „
„ 5 „ niżej 1.000 „

ze stopą procentową wahającą się między 4 
a 8 proc., lecz przeważnie wynoszącą 5 i 
6 proc.

Doliczając do zbiorowej sumy wkładek 
14,631.017 zł. 68 ct., inne długi stowarzy­
szeń z kwotą 4,185.904 zł. 42 ct.: cały ka­
pitał obcy powierzony im z końcem r. 1891 
przedstawiał się w kwocie 18,816.922 zł. 10 
ct., i stał w stosunku do własnego kapitału 
jak 2-84 do 1.

Obracając temi kapitałam i. udzieliły 
towarzystwa zaliczkowe w r. 1891 swoim  
członkom pożyczek w ogólnej kwocie 
45,030.797 zł. 57 ct. i miały z końcem tego 
roku w niespłaconych pożyczkach kwotę 
22,932.440 zł. 40 ct.

U przeważnej liczby tow. zaliczkowych 
(87.95 proc. z ogółu), stopa procentowa od 
udzielonych pożyczek chwiała się między 7 
a 10 proc., przeważała jednak stopa procen­
towa 8 proc., gdyż tylko nieznaczna liczba 
towarzystw (7-08 proc. z ogółu), pojmowała 
swoje zadanie kredytowe dokładnie i udzie­
l a ł a  pożyczek swoim członkom na 4 s/4 do 
67 , proc.

W stosunku do drożyzny udzielonych 
pożyczek zysk czysty, jaki osiągnęły w roku 
1891 towarzystwa zaliczkowe, był niezbyt 
wielkim i wynosił przy milionowym obrocie 
skromną jeno kwotę 470.155 zł.“ 52 ct., a 
z niej udzielono tytułem dywidendy od u- 
działów :
w 18 towarzystwach w wysokości od 10— 28%  
„ 4 7  „ „ „ „ 7 -  9 „
„ 5 2  „ „ „5V2- 6 V s *
„ 4 2  „ „ „ o 5 „
„ 3 6  „ „ 3 - 4 7 ,  „

Z ogółu prawnie wnaszym kraju istnie­
jących stowarzyszeń zarebkewych i gospodar­
czych przystąpiło do krajowego Związku 
tylko 95 towarzystw zaliczkowych i 13 sto­
warzyszeń innych kategoryi. należało doń przeto 
z ogółu istniejących tylko 40 8 prc. towa­
rzystw zaliczkowych i jeno 19 4 prc. innych.

Wyczerpawszy skąpe daty przeszło- 
rocznej „Statystyki” naszych stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych zamykamy na­
szą pracę wyrażeniem nadziei, iż w na­
stępnym roczniku tego wydawnictwa spotka­
my się z obfitszym, staranniej i umiętniej 
ugrupowanym a, co najważniejsza, dowolniej­
szym materyałem dat i eyfr i na ich pod­
stawie będziemy mogli odtworzyć dokładniej­
szy obraz rozwoju i stanu tych ludowych 
instytucyj.

Tadeusz Łopuszański.
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Ze świata finansowego.

Wiedeń, 31 grudnia.
Konferencja w sprawie regulacji waluty, 

o której onegdaj pisałem, nie przyniosła ostate­
cznych rezultatów. Obecni członkowie grupy .Koth- 
schilda, na wezwanie P. Ministra finansów Stein- 
bacha ’ wyrażali kolejno swoje opinie o targu 
pieniężnym krajowym i zagranicznym. Nie po­
wzięto żadnej decyzyi co do czasu, w którym już 
stanowczo przystąpi się do konwersyj i emisyj 
walutowych. Giełdy zagraniczne są obecnie bar­
dzo źle usposobione. — Eenta francuska 3-pro- 
centowa nieustannie spada, w skutek ciągłych 
sprzedaży i kombinacyj z 4 ’/j proc. rentą, ma­
jącą byó w najbliższym czasie skonwertowaną. 
Spekulanci spodziewają się tej lronwersyi od czasu 
ustąpienia Rouviera. W Berlinie spadły niemie­
ckie'’ akcje bankowe w skutek wykazu, dowodzą­
cego zmniejszenia się dochodu z prowizyi o l l/» 
miliona marek. Nieporozumienie, które zaszło w 
syndykacie węglowym, strejki i niekorzystny 
kwartalny bilans akcyj Laura-Hiitte, oddziałały 
dość przygnębiająco na targ tutejszy.

Nie byłoby więc powodów do zwyżki na 
giełdzie wiedeńskiej. Część jednakże finansi­
stów głosiła, że pełnomocnicy grupy Eoth- 
schilda wezwani są na 4 stycznia do Pesztu na 
naradę z węgierskim ministrem finansów. Gdyby 
ta wiadomość była prawdziwą, znaczyłoby to po­
rozumienie się już w połowie stycznia z austry- 
ackim Ministrem finansów. Paktem jest, że uznano 
czas obecny, pomimo złego stanu zagranicznych 
targów, za nadający się do przeprowadzenia ope- 
racyj walutów. Ze stanowiska budżetowego, kon- 
wersya jest najważniejszą częścią tych przyszłych 
operacyj, gdyż z jej pomocą pokryją się w zna­
cznej mierze koszta ściągnięcia złota. Gdyby nie 
tydzień świąteczny, perspektywa, iż styczeń przy­
niesie zapewne interesa walutowe, byłaby naj- 
niezawodniej dobrze usposobiła giełdę tutejszą. 
Spekulacya trzymała się jednak w wielkiej re­
zerwie. Ani haussierzy, ani kontrmina nic oka­
zywali się skłonni do zawierania większych tran- 
sakcyj.

Około akcyj Staatsbanu skupiało się jeszcze 
największe zainteresowanie. Zdaje się, że przyj­
dzie przecie bez procesów do jakiegoś porozumie­
nia, co do podatku kuponowego 3 proc. pryory- 
tetów tej kolei. Bez ofiar pewnych z obu stron 
sprawa ta załatwić się nie da. Akcyonaryusze 
będą musieli wyrzec się pewnych za. daleko idą­
cych nadziei, właściciele pryorytetów zrezygnują 
w pewnej mierze ze swych praw — i może cała 
sprawa załatwi się pomyślnie, zakończając spór, 
niesnaski i wielkie niezadowolenie, które prze­
ważnie na obcych targach się pojawiło. W razie 
zatem takiego zakończenia przykrej tej sprawy, 
udział zakładu Kred. Ziem. w operacyach 'wę­
gierskich jest prawie zapewniony a porozumienie 
się dyrektora Taussiga z węgierskim ministrem 
finansów prawie pewne.

Giełda przyjęła te wiadomości i konibina- 
cyo zniżką akcyj Staatsbanu. Sprzedawano^je na 
wielką skalę, w skutek czego notowały Staats- 
bany końcowo kurs o 1 zł. 50 ct. niższy, ani­
żeli dnia poprzedniego. Kredyty po pewnem. wa­
haniu poszły znowu w górę. (do 314) w skutek
wielkich zakupów na rachunek Berlina. Snąć

. spekulacya tamtejsza wierzy więcej w gładkie 
przeprowadzenie operacyj walutowych., aniżeli 
nasza.

Targ ib o io w j.

L w ów , 2 stycznia: pszenica 7'10 do 7 30: 
żyto 5-75 do 6 - ,  jęczmień 4 75 do 5 50, 
owies 5 1 0  do 5 50, rzepak 10'50 do 10 76, 
groch 5’50 do 8' —, wyka 4'50 do 5 -  , nas.

' e 9 80 do 10 50, bób -  ■ do -- 
bobik 5 75 do 5 10, hreczka 7 ' -  do 7 60,
koniczyna czerwona 60' — do 66' , biała
(50' — Go 7 5 ' - ,  szwedzka 60'— do 70 —, 
k m i n e k  17'— do 19' , anyż 32- do 36 ,
kukurudza stara 5'30 do 5 60, nowa 4 70 do 
4 "0, chmiel 65'— do 85' —, spirytus gotowy 
1 1 — do 1 1 5 0 . Nowy spirytus na termina

Usposobienie spokojne, co do koniczu i 
rzepaku tendeneya słabsza.

Rzeszo o :  pszenica 7'50 do rfio, żyto 6 ,10 do 
6-40, jęczmień browarny 5-50 do 5-60, pastewny -  — 
d o - -  , owies 5 30 do 6 - - ,  wyka o 2 do 5 60. 
groch 6-10 do S-80, rzepak 10 7o do 11 — ' chmiel z» 
■56 kil. — do —' - .  io n iez ju a  60- -  do 
m akuihy rzepakowe — do — —. Spirytus bez po­
datku 12-— do — ■

Usposobienie słabe.
B u d ap esz t: pszenica ca jesień 7 50 do

7 5 1  na wiosna 7"39 do 140, kukurudza 
do — ■—  na maj-czerwiec 4'73 do 4 74, owies na 
jesień — — do — na wiosnę SAO do 5'47, rze­
pak sierpień-w r,eii ń 11'50 do 11-60, spirytus 13 25 
do 14 -  .

OPTATHA

Pol. Corr. dowiaduje się, iż w osta­
tnich dniach stycznia Najj. Pan dokona uro­
czystości włożenia bardu kardynalskiego na 
głowę nuncjusza wiedeńskiego msgr. Galim- 
bertiego, a w pierwszych dniach lutego w Buda­
peszcie na głowę prymasa węgierskiego Vas- 
sarego. Obaj ci prałaci otrzymają godność 
kardynalską na konsystorzu, który się odbę­
dzie 15 b. m.

N a j j .  P a n i ,  jak donoszą z Madrytu 
opuściła d. 30 grudnia r. z. po poł. Palnie 
na wyspie Majorka i przybyła tego dnia wie­
czorem do Waleneyi.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
przyjmował przedwczoraj na posłuchaniu PP. 
Ministrów hr. T a a f f e g o ,  barona Gau-  
t s c h a, Z a l e s k i e g o  i dr. S t e i n b a c h a.

Szczegółowy program uroczystości z o- 
kazyi zaślubin Ńajd. Arcyksiężniczki M a ł ­
g o r z a t y  Zof i i ,  Córki Najd. Arcyksięcia 
Karola Ludwika z księciem A l b r e c h t e m  
W i i r t t e m b e r g  i e m  jest następujący:

Dnia 21 stycznia i8 9 3  w sobotę: O go­
dzinie 12 w południe renuncyacya Dostojnej 
Oblubienicy; o godz. 4 po poł. obiad fami­
lijny w wielkich salach redutowych; o godzi­
nie w pół do 8ej wieczorem przedstawienie 
galowe w operze nadwornej.

Dnia 22 stycznia w niedzielę: Przed­
południem przyjazd królestwa Wurtlember- 
skich; o 4 po poł. obiad u Najd. Arcyksięcia 
Karola Ludwika; o godzinie w pół do 9 wie­
czorem wielki bal dworski w salach redu­
towych.

Dnia 23 stycznia w poniedziałek : O go­
dzinie 4 po poł. obiad galowy w salach re­
dutowych; o wpół do 9 wieczorem koncert 
dworski w sali ceremonialnej.

Dnia 24 stycznia, we wtorek : O go­
dzinie 11 przed południem uroczystość za­
ślubin w nadwornym kościele parafialnym; 
po południu obiad familijny u Najd. Arcy­
księcia Karola Ludwika, następnie odjazd 
Dostojnych Oblubieńców i obiad u Najd. 
Arcyksięcia Ludwika Wiktora.

Wiener Z tg . ogłasza: W czasie od 21 
do 31 grudnia 1.892 nie zaszedł w królestwach 
i krajach reprezentowanych w Radzie pań­
stwa wypadek zarazy bydlęcej. W ton spo­
sób kraje te były w dniu 31 grudnia wolne 
od zarazy bydlęcej.

W personalu austro-węgierskiego ciała 
dyplomatycznego zaszły w ostatnich dniach 
następujące zm iany: Honorowy radca lega- 
cyjny hr. Hohenwart przeniesiony został z 
Monachium do Petersburga ; tytularny radca 
legacyjny margr. Pallavicini z Belgradu do 
Monachium ; sekretarz legacyjny baron Ster- 
neck z Drezna do Bukaresztu ; sekretarz hr. 
Szecsen z Bukaresztu do Drezna ; sekretarz 
legacyjny baron Macchio z Petersburga do 
Belgradu; sekretarz legacyjny baron Eitter 
z Berlina do K openhagi; sekretarz legacyjny 
hr. Coronini z Kopenhagi do Brukseli: nttachi 
hr. Forgach został przydzielony do poselstwa 
w Bukareszcie, a aspirant konceptowy hr. 
Hadik do ambasady w Berlinie.

Fremdenblałt zamieszcza następujący 
komunikat pod d. 31 grudnia: Jak nam do­
noszą, , konfereneye Prezesa gabinetu hr. 
Taaffego z przywódcami pojedynczych stron­
nictw rozpoczną się niebawem. Jutro lub po­
jutrze przesłane zostanie równocześnie do 
przywódców trzech umiarkowanych stronnictw 
zaproszenie na konfereneye do hr. Taaffego, 
które w ten sposób będą mogły się rozpo­
cząć już w ciągu najbliższego tygodnia. Na­
rady będą odbywały się najpierw z każdym 
z osobna przywódcą a z nich dopiero wy­
łoni się modus procedendi dla prowadzenia 
dalszych rokowań ze stronnictwami. Za pod­
stawę konferencyj posłuży zatwierdzony na 
ostatniej naradzie gabinetowej pod przewod­
nictwem Najj. Pana program dla utworzenia 
stałej większości.

Najj. Pan najw. postanowieniem z dnia 
21 grudnia 1892 raczył udzielić najwyższej 
sankcyi uchwalonemu przez Sejm g  a 1 i o y j- 
s k i projektowi ustawy, mocą której repre- 
zentacya powiatowa w Przemyślanach otrzy­
mała pozwolenie do zaciągnięcia pożyczki w 
sumie 10.000 zł.

Cesarz Wilhelm wyjedzie d. 8 b. m. 
do Sigmaringen na ślub rumuńskiego na­
stępcy tronu z księżniczką Mary Edinburską 
i zabawi tam do 10 b. m.

Stronnictwo centrum poniosło dotkliwą 
stratę. Dnia 31 grudnia zmarł jego przy­
wódca Piotr Franciszek Beichensperger, li­
cząc lat 73.

Wedle doniesienia z dnia wczorajszego, 
w rewirach. Saaz strejkuje około 15.000 ro­
botników.

Post zapewnia, że materyał, dostarczo­
ny przez rząd komisji parlamentu, obradu­
jącej nad projektem reformy wojskowej, do­
statecznie przekonywa o potrzebie reformy, 
Niemcy bowiem w rozwoju militarnym zostały 
istotnie w tyle po za swoimi sąsiadami.

Z Warszawy donoszą, iż z rozporządzenia 
kuratora okręgu naukowego, Apuchtina, na­
czelnicy dyrekcyj naukowych zażądali w o- 
statnieh czasach programów seminaryów du­
chownych i domagają się prawa rewidowania 
tych zakładów. Stało się to pomimo, iż na 
mocy konkordatu, zawartego między rządem 
rossyjskim a Watykanem wyłącznie biskupom 
przysługuje nadzór nad seminaryami du- 
chownemi.

Rząd rumuński, w odpowiedzi na różne 
pogłoski , obiegające w Bukareszcie, a po 
części i za granicą, stanowczo oświadczył, 
że w sprawie ewentualnego potomstwa na- 
stępcy tronu, artykuł 84 konstytucji ściśle 
będzie przestrzegany, W ministerstwie spraw 
zewnętrznych nastąpiła już wymiana ratyfi- 
kacyj kontraktu ślubnego między rumuńskim 
księciem następcą tronu i księżniczką Maryą 
Edinburską.

W Belgradzie odbyło się zgromadzenie 
wybitnych członków partyi radykalnej ze 
wszystkich części kraju. Na zgromadzeniu 
tern uchwalono, w miejsce Pasieza, powie­
rzyć kierownictwo partyi byłemu ministrowi 
robót publicznych, Welimirowiczowi. Do wy­
konania tej uchwały przywiązują w kołach 
radykalnych wielkie znaczenie.

Belgii grozi ruch rewolucyjny. W dniach 
25 i 26 grudnia z. r. obradował w Brukseli 
kongres socjalistycznych robotników, który 
postanowił, iż jeżeli Izba deputowanych od­
rzuci wniosek powszechnego glosowania, na­
tychmiast we wszystkich przemysłowych za­
kładach belgijskich urządzone być ma po­
wszechne bezrobocie. Uchwała ta nie jest 
sama w sobie tak bardzo straszną, jakby się 
na pierwszy rzut oka wydawało, gdyż wielo­
krotne doświadczenie pouczyło dostatecznie, 
iż powszechne zmowy nie dają się tak łatwo 
przeprowadzić w rzeczywistości, jak w umy­
słach rewolucyjnych reprezentantów klas ro­
botniczych. O wiele bardziej groźnym obja­
wem, w połączeniu zwłaszcza ze znanymi roz­
ruchami w Tiiiens i Gandawie były rozliczne 
mowy, wygłoszone na tym socyalistycznym  
kongresie, w których mówcy w pełnych 
entuzjazmu słowach zachęcali licznych 
słuchaczy do rewolucji, szerzenia pożo­
gi, kradzieży i tym podobnych pięknych 
rzeczy. Ze słów tych widoczne było. iż so­
cjaliści belgijscy mają szczery zamiar przy­
stąpić do zrealizowania propagandy czy­
nu i te propagandę wprowadzić w życie już 
podczas najbliższej zmowy robotniczej. Słu­
sznie też jest opinia publiczna w Brukseli 
i w całej Belgii oburzona na władze bez­
pieczeństwa, które pozwoliły wygłaszać tego 
rodzaju mowy.

Juliusz Ferry, którego przeciwnicy po­
lityczni nie zdołali skompromitować zarzuta­
mi, jakoby i on miał udział w nadużyciach 
panamskich, ogłasza przez jednego z repor­
terów program polityczny, wzywający wszy­
stkie uczciwe i szczerze republikańskie ży­
wioły do wspólnej akcji celem obrony repu­
bliki przeciwko dyktaturze, restauracji i a- 
narebii. Niektóre dzienniki przywiązują nie­
małe znaczenie do wystąpienia Ferry'ego i 
przypuszczają, że chwila obecna będzie dla 
tego zdolnego a znienawidzonego męża stanu 
chwilą zmartwychwstania politycznego , uwa­
żano go już bowiem za pogrzebanego. Z in­
nej znowu strony zaprzeczają autentyczności 
powyższej rozmowy.

Agitacya socyalno-rewolucyjna w Pa­
ryżu i na prowincji coraz bardziej się oży­
wia. Juliusz Guesde mniema, że „prowincja 
przygotowana jest do rewolucji, należy tylko 
zrewolucjonizować Paryż, aby obalić system 
kapitalistyczny, który doprowadził do tego, 
że dzisiaj wszystko: praca, rozum, inteligen­
cja. płeć —■ „stała się towarem“.

Policja każdej nocy zdziera mnóstwo 
odezw rewolucyjnych, rozlepianych w Paryżu. 
Odezwy te wymierzone są przeciwko parla­
mentaryzmowi i wzywają obywateli, aby na­
dal wybierano do parlamentu, tylko takich 
ludzi, którzy dotychczas nigdy nie mieli man­
datu do parlamentu. Odezwy końca się okrzy­
kami: „Precz z Izbą! Uderzmy na pałac 
Burboński! “

Organizacya rewolucyjna w Paryżu bę­
dzie w ten sposób utworzona, iż cały Paryż 
podzielony został na 80 okręgów i w  każdym 
z nich będzie sekcja komitetu bezpieczeń­
stwa : każda sekeya wybiera jednego delega­
ta, który bezpośrednio znosić się będzie z 
centralnym komitetem.

Dnia 10 stycznia zamierzają rewolu­
cjoniści urządzić olbrzymią demostracyę prze­
szkadzając zebraniu się izb. Zamiarem ich 
jest wywołać rozwiązanie Izby zapomoeą lu­
du; na ulicach Paryża pojawiły się nowe 
olbrzymie plakaty, wzywające Carnota do 
wystąpienia przeciw złodziejom panamskim. 
W inien on ogłosić dekret konfiskujący cały 
majątek "wszystkich tych, ktoizy mieli udział 
w szacbrąjstwach, przekupstwach; majątek 
ten ma być użyty na rzecz właścicieli akcyi,

nazwiska zaś mają przez 20 lal być wysta­
wione na tablicy w senacie i w Izbie z na­
pisem : Oszust.

Dr. Brouardel oświadczył w rozmowie 
z reporterem Figara, że pogłoski, dotyczące 
autopsji zwłok barona Reinacha , są fałszy­
we i że on nigdy nie tw ierdził, jakoby ba­
ron Reinach umarł naturalną śmiercią; eks­
pertyza wykazała tylko, że wnętrzności nie 
zawierały żadnej z mineralnych trucizn , ale 
nie wyklucza to możliwości otrucia zapo- 
inocą trucizny organicznej. Brouardel zażądał 
ponownej ekspertyzy dla sprawdzenia wyni­
ków dotychczasowego badania, co często 
jest używanem. Przypuszczenie , jakoby ba­
ron Reinach został przez kogoś otruty, Brou­
ardel uważa za bezpodstawne.

Delahaye oświadczył, że w razie, gdy­
by rząd chciał śledztwo zawiesić, bulanżyści 
rozpoczną znowu akcyę. Więcej niż 100 po­
słów zostało przekupionych, i wszyscy mu­
szą być pociągnięci do odpowiedzialności.

TELEGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń , 2 stycznia. (Tel. p ryw .)  

Wszelkie doniesienia o treści ministeryalne- 
go programu co do utworzenia większości 
parlamentarnej są czczą kombinacją. Pro­
gram dotychczas utrzymywany jest V  naj­
ściślejszej tajemnicy. Zostanie on zakomuni­
kowany równocześnie przywódcom trzech 
klubów za ich przybyciem do Wiednia; po­
tem zostanie zaraz ogłoszony. Program bę­
dzie najpierw z każdem z osobna stron­
nictwem przedyskutowany, poczem nastąpi 
wspólna konferencja.

Wiedeń , 2 stycznia. [Tel pryw .)  We­
dług dzienników, hr. Taaffe czuł się wczoraj 
niezdrów, pozostał rano w łóżku i nie wycho­
dził przez dzień cały. Słabość jest bez powa­
żniejszego znaczenia.

Peszt, 2 stycznia. Odpowiadając na 
życzenia noworoczne przywódcy stronnictwa 
liberalnego, który wyraził zaufauie do szefa 
gabinetu i położył nacisk na potrzebę utrzy­
mania trójprzymierza , oświadczył prezes ga­
binetu . dr. W ekerle, iż rząd stoi niewzru­
szenie na gruncie swojego programu, i z nim 
wiąże całą swą polityczną reputację. Rząd 
załatwi kościelne polityczne kwestye , utrzy­
ma w nieskazitelności narodowy charakter 
państwa węgierskiego : starać się będzie 
zachować nadal z państwami zagranieznemi 
dobre stosunki Monarchii , które wzmocniły 
się skutkiem zawarcia nowych traktatów 
handlowych, a zarazem utrzymać dotychcza­
sowy pokojowy stan rzeczy. Można żywić 
uprawnioną nadzieję, że powiedzie sie jeszcze 
bardziej skonsolidować, materyalne położenie 
kraju, uregulować stosunki finansowe i kre­
dytowe i przeprowadzić reformę administra­
cji wewnętrznej. Zebrani powitali mowę 
prezesa gabinetu okrzykami eljen!

B erlin , 2 stycznia. (Tel. p ryw .)  Care­
wicz ma tutaj przybyć d. 10 b. m.

Rzym, 2 stycznia. Król przyjmując ży­
czenia noworoczne przedstawicieli władz pań­
stwowych uczynił uwagę, że Nowy rok roz­
poczyna się pod jak najbardziej uspokajają­
cemu auspicjami dla międzynarodowych sto­
sunków Włoch. \

Bukareszt, 2 stycznia. Minister spraw 
zagranicznych odczytał w parlamencie za­
warty pod dniem 15 grudnia między królem 
Karolem i królową angielską kontrakt ślubny 
następcy trony i księżniczki Maryi Edinbur- 
skiej. Prezydenci senatu i Izby dep. zawia­
domili , iż jest życzeniem króla, aby obie 
Izby były reprezentowane na uroczystości 
weselnej w Sigmaringen przez osobnaldepu- 
tacye.

Z powodu świąt Bożego Narodzenia 
Izba dep. odroczyła obrady nad przyjęteini 
już w senacie traktatami handlowymi z Anglią 
i Włochami. Ferye trwać będą do 22 b. m.

Król wraz z orszakiem wyjedzie dnia 
6 b. m. do Sigmaringen.

Paryż. 2 stycznia. Libra parole obwi­
nia F loąu eta , iż z funduszów panamskich 
kazał wypłacić swoim osobistym przyjacio­
łom, oraz pewnemu rossyjskiemu dyploma­
cie, a obecnie redaktorowi dziennika Nowoje 
W renii - sume 500.000 tranków.

Paryż, 2 stycznia. Na_ przemowę nun- 
cyusza papieskiego, który imieniem ciała dy­
plomatycznego składał Carnotowi gratulacye 
noworoczne, odpowiedział Carnot, że z naj- 
szczerszem zadowoleniem przyjmuje życzenia 
panujących i naczelników państw, wyrażone 
w myśli z a c h o w a n i a  pokoju i zgody, a tern 
samem stwierdza usposobienie, jakie żywi 
rząd rzeczypospolitej francuskiej. Prezydent 
zaznaczył następnie rolę, jaką iiistorya wy­
znaczyła Francy i. Silny sympatyą mocarstw 
obcych, ufny w jasne poglądy indu, hołdu­
jącego zasadom honoru, prawa i prawdy, rząd 
rzeczypospolitej spokojnie spogląda w przy­
szłość.

Odpowiedzialny Redaktor: A dam  K recłiow ieck i.



Przyjechali do Lwowa
dnia 1 stycznia 1898.

Hotel Im perial.
PP. M. hr. Dzieduszycki z Sambora, W. hr. 

Olizar z Hladek, W  hr. Romer z Ocieki, St. hr. 
Jabłonowski z W ereczanki, F. Polanowski z Radomia 
K. Bellot z Moskwy, Dr. I. H ilberg z Czerniowiee, 
K. Suchodolski z SoBnowa, E . Wołoszyński z Pecze- 
niż.yna, E. Germanin z Bukaresztu, J. G ratler z 
Przemyśla, W. Szymański z Warszawy, M. Markow­
ski z Kamieńca podolskiego.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata aa Cłw zetę  JLwow  
<ik ą  wynosi za pierwsze ów iererocz-, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zL; 
za miesiąc grudzień: w m i e j s c u
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n ik i e m  za pierwsze ewiarćio- 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., p o­
cztą 4  zł. 75 ct.; za miesiąc gru­
dzień w m i e j s c u  1 zł. 80 ct,, po» 
cztą  1 z ł  6 5  C t. Prenumeratę przyj

muje się tylko od 1 lub 16 k ażd ej  
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume 
raty.

RUCH P0CIAG0W KOLEJOWYCH.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

W ystaw y I M uzea.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go 
dżiny 9 —1 przed i od g. 3—6 po południu 
W stęp: w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 
20 ct. W  niedzielę otwarte od g. 10—1 przed 
połudn wstęp wolny.

Muzeum im Dzieduszyekich przy ulicy Tea'ralne, 
L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzie'ę od godziny 10 -1 1  przed południem, 
we środy i soboty od g. 11 — 3. Wstęp wolny

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południ: 
we wtorek i piątek. W stęp wolny.

Biblioteka uniwersytecka codziennie z wyjątkiem 
dni feryalnych.

Gmach sejmowy codziennie po poprzedniem zgło 
szeniu się u zarządcy gmachu.

bo .ca- p. ta S u
hO .CS° rO hC .03' ,_Q hO . 

2" ^ s  i
Ze Lw ow a odchodzą

; hD .[ p. 1 ta Scj' q. : hD .! r£>1 ho .i <̂* W) .ea* ta rt
D oLw ow aprzychodzą: § “ 8 |  

(S p -.* 8.
"o  OT O o Oh -° O 1 1 o -2i* a

*s g
Oh ^

oO tn ^  O 1 p<
ł’S K 
i#? °'Oh i  °  

<S °
'1 °- 
Oi °

,’SO • — |CH £
Z Krakowa . . . . 6.01 2’50 901 6*46 U-32 Do Krakowa . . . 10 i l  3 0 1 5 2f ll-o i j < 56

1Z Muszyny-Kryniey via 
T a r n ó w .....................

1 Do Muszyny-Krynicy via 1 j
--- 9-01 -- — Tarnów . . . . : — 1 __ 1 _ — 7-66 : _

Z Podwołoez. i Brodów Do Fodwołocz. i Brodów 1 i
(na dworzec główny) -- 2*57 9-40 721 — — (z dworca głównego) 2 58 _ 9*411026 --

Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołecz. i Brodów 1
(nadworzec i odzamcze) -- 2*45 9-17 6*55 — — ■ z Podzamcza) 3*10 — 10*02 1052 i __

Z Suczawy . . . . 1009 — 7*56 1-42 70 6 — Do Suczawy . . . . 6-36 — 9'56 3-22 10 5 6  -
Z Kimpolungu . . . 1009 — 7*o 6 — — — Do Husiatyna via Halicz; 6'36 — — 3-22 -
Z Radowiee . . . . 1009 — 7*56 — 7 06 — Do Słobody rungurskiej 6-36 — 9'56 3-22 1056
Z H l i l o k i ..................... 1009 — — — 7*06 — Do Nowosieliey . . . 6-36 _ 9’56 _ 10 5 6  -
Z Nowosieliey . . . — — 7-56 — 7 0 6 — Do Hliboki . . . . 6-36 __ 9-: 6 _ __ i _
Z Słobody rungurskiej 1009 — 1-42 7 0 6 — Do Radowiee . . . . 636 9'5i> _ 10-56 i _
Z Husiatyna via Halicz 1009 _ — 1-42 — — Do Kimpolungu . . . 6 36 _ _ 3-22 ; _
Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No­

rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy — — i/6’16 10-21 7 4 1
Stryja ..................... — — 9*16 2*35 — — LoStryja i Stanisławowa -- — -- 10-21 7 4 1

Z Suchy, NowegoSącza, Do Stryja, Lawoeznego,
Chyrowa, Stanisławo­ Munkaeza, Miskoleza
wa i Stryja . . — _ 9*16 — — - i Pesztu . . . . — — 6*16 __ 7 41 j

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala — —. __ 9-5
wa i Stryja . . . __ _ —. — 1*41 — Do Sokala i Rawy ru­

ZPesztu.Miskolcza Mun- i skiej . . . . . . — — — ---- _ 7 3 6
kacza, Lawoeznego i

1*41
i- w a  g  a: G odziny  drukow ane  grubem i licrluitai. oznaczaia  no-

S t r y j a ..................... __ __ 9*16 — — n ocną  od godz. 6 w ieczór do 5 59 rano

Z Sokala i Bełzea . 4.4S Czas kolejow y (śred n io  eu ro p e jsk i różni »ię od Czasi Iwowskie-

Z Sokala i Rawy ruskiej — — —

~

832 1° o oo m in u t, t. z. gdy z eg ar we Lw ow ie w skazu je  godz lii 
w po łudn ie , zeg ar kolejow y w skazuje godz. 11 25 p rzed  południem .

Cennik lwowskiej Izliy handlowej i u m y s ło w e j
Lwów, d. 2 stycznia 1893. j ^ ^ e ą ” żąd^ą"

' walutą austr.
1. Akcje za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. List., z a s t. za 100 zł.
Banku Uipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

5 prc. w. a. 
wylosowalne z 10 jji. premią 

Banku hipot. ń1/̂  pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4'/apr. w. a.los. w 51 1.
Tow. kred. galic. ziem9. 4pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41'/* lat 
4'/*pr. w a. los. 52 1.
4pr. w. a los. w 50 1. .

3. L isty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal.jzakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 2'/* pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. ’ 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat _

4. O bligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em . .
Komunalne Banku kraj- 5u/„ II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4lja P'- w. a.

H n ji Ó „ „ . .
5. Losy miasta Krakowa . .

„ - „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat cesarski ..........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .??.

złr. ct. złr. ct.
217 - 220 -
245 — 248 -
388 - — —

— — 215 -

100 85 101 55

108 — 108 70
98 35 99 50
99 10 99 80

96 50 97 20

95 10 95 80
100 10 100 80
94 60 95 30

50 — _ _

i 04 80 105 50
95 — 95 70

101 50 102 20

101 - 101 70
103 50 — —
98 50 99 20
92 30,2S, 93 -
23 50 „ 2 5  50
36 — — —

5 66 5 76
9 56 5 66
9 70 — —

1 1375 1 24 -
t 18Va 1 20 '/*
59 — 59 50

1
Kurs giełdy wiedeńskiej.

Dnia 3L. grudnia 1893.

D łu g  p ań s tw a . płacą żądajć

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ..........................................
luty-sierpień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - i ip ie e .....................................
i w ieeień-paździcn iik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł....................
„ „ 1864 po 50 zł.......................

Renty Oom. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 , .

97.80
97.65

97.40
97.25

9 8 .-  
97 85

97.60
97.45

143.50 144.— 
155.— 156.—
187.70 188.20
187.70 188.20

153.50 154.
116.50 116.70 
100.40 100.(10

Północna kolej po 1000 zł. ni. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 
Lwów-Czer. kol. I. po -00 zł. 
Tow. kol. żel. państw, po

2795.— 2805.— 
. 218.50 219.— 
. 246.25 2 4 7 .-  

200 zł. w sr. 291.25 2 9 2 .-  
18.30 88.90

I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.25 200.75
Połud. kol. państw, po "200 zł. w. a 

200

2. Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ..................................................105.25
Galicyi ....................................................  105,— 105.40
Niższej Austryi ..................................... 109.75 — .—
S ie d m io g ro d u ..........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.— 96.—

3. Akcje.

Bank Auglo aust. 200 zł. ernit. zł. . . 143.50 149.10 
Inst. kred dla handlu po 160 zł. . . 314.— 314.50 
Niżno-austr. tow, eskoint. po 500 zł. . 626.— 630.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................  340.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— ------
Gal zakł. kred. ziem a 200 zł. . . —.— —.— 
Hank dla krajów koronnych a 200 zł. 228.— 232.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 982.— 986.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 93.75 94.50 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł ink. 321.— 324.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . — —.—
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.•— —.—

4. L is ty  zastaw ue  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . — — —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . . . . .  . 118.25 119.25

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr.
a. w. w 50 1...........................................  100.75 101.75
„ „ „ „ « 4 pr. . 96.00 97.40

» premiowe po 3 pr. 112.20 113.20 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6. pr. — — ,— 

„ „ „ » » w 20 1. 7 pr. —.— — .—
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 101.50 102.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.50 —.— 
>. ,i po4pr. w41I. wyl. 94.75 — .— 

„ „ .  po 4V* pr. w
52 latach z w ro tn e ...............................  100.10 100.50

Banku kraj. 4 '/a pr. w. a. los. w 51'/* 1. 99.— 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i.......................... —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. . 100.75 — .—
Banku aust. węg. 4 '/a p r......................... 100.— 100.20
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pro..........................................101.r 0 102.—
„ „ „ „ wyl. 4'/* pr. 100.40 101.40

„ w 41 1. wyl. 
po 4 p r.....................................................  97.75 —.—

&. O b lig ac je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4 9 9 . 4 0  100.40 

po 100 zł. „ 1857 „ 99.50 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/* pr...................................— _  _
detto (Jarosław-Sokal) . . ---------  .__

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 86.80 87.80

z r. 1884 . . . 95.75 96.75
z r. 1860 . . . —.— _. _
r r. 1872 . . . —.— _  _

Węg. gal. kol a 200 zł. 5 pr. w sr. . 103.75 104.75 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 138.25 139.25

G. Losy
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. —.— ____
Olarego po 40 zł. m, k ............................  55.25 56.25
Tow. żegl. pa na Dunaju po 100 zł. m k. 131.— 132 —
Keglewicha , j 10 zł. m. k..................... —.— — __
Loey miasta Krakowa po 20 zł. a. w. —.— _ . __
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. —.— —.____
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 58.— 59.—
Palflego po 40 zł. m. k.................. 55.— 55.60
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . —

n » WPg- „ PO 5 Zł. . — — .—
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w............................... 24.75 25.75
Salma po 40 zł. m. k......................  66.25 67.25
St. Genois po 40 zł. m. k............. 67.— 68.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 38.— —
Pożyczki Tryeatu po 100 zł. ni. k. . . 184.— j 85._

„ „ po 50 zł. a. w. . . — _  _  _
W aldsteina po 20 zł. m. k..............41.50 — .—
Windisehgriitza po 20 zł. m. k. . . . t;5. ____

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n .............................     _
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —  j—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . ____  _ _
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. s t. . .
Paryż za 100 fr................................ 47.90 —

K u r s  z ł o t a .

- 120.40 120.70 
48.97.5

Dukat cesarski men. 
pełnej wagi .

K o r o n a .....................
20-frankówka . . .
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . .
S reb ro ..........................

. 5.70’— 5.72 — 
. 5.64 — 5.66’—

79-59-5— 9.61 —

BO 'Mi JE  JE] _3ST IW" J t  JW L  WJ JHŁ M i JEJ I i»  y  ̂

Licytacye.
L. 8830 (7958 2 - 3 )

W dniach 81 stycznia 1893 i 28 lu te­
go 1898 zawsze o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności Ik. 181 
lwh. 566 gminy Kuryłówka małolet. spadko­
bierców Jurka Buczka własnej na zaspoko 
jenie pretensyi Elżbiety Krzywko w kwocie 
160 zł. 40 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 397 zł. 60 ct.
Wadyum 40 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj­

ne do przejrzenia w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, dnia 10 grudnia 1892.

L. 22668 (7845 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po 

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 1500 zł. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyą powyższej wierzytelności 
na hipotekę służących 18/80 części ciała hi­
potecznego objętej wykazem hip. 1. 957, 2/8 
części ciała hip objętego wyk. hip. 1. 958, 
i 6/24 części ciała hip. objętego wyk. hip.
1. 1190 ks. gr. gm. kat. Borysław Psachiego 
i Józefa Mellera własnych na rzecz Izraela 
Berą Wagmanna w dniach 1 lutego 1893 i 
6 marca 1893 każdym razem o godzinie iO 
przed południem.

Bealnośó ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 430 zł. 30 ct. aw.. w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem  
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy w o
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- j 
nowano adwokata dr. Taubenfelda w Droho 
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Drohobycz, dnia 18 września 1892.

L. 4931 ”  (7928 2 - 3 )
W dniach 30 stycznia 1898 i 6 marca 

1893 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności w O- 
sielcu położonej wedle wh. 480 ks. gr. gm. 
Osielec Reginy Jachniak w połowią a W in­
centego i Heleny Dejon w drugiej połowie 
własuej na rzecz Reginy Salz z Makowa o 
112 zł. a w. z pn.

Cena wywoł.-.nia 175 zł. a. w.
Wadyum 15 zł. 50 ct a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. adw. dr. Kutrzebę z Jorda­
nowa.

C k Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 14 listopada 1892.

L. 20702 (7885 2 - 8 )
C. k. miejsko deleg. Sąd powiatowy w 

Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przepro­
wadzać będzie publicznie przymusową sprze­
daż realności w Rakowczyku położonych we­
dle wykazu hip. 159 tejże gminy Ruchli 
Reiterowej dłużniczki własnej i wedle whl. 
158 tejże księgi gr. dłużnej objętej masy 
spadkowej Dawida Reitera własnej, na zaspo­
kojenie pretensyi Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Peczeniżynie w kwocie 150 zł. 
a. w. w dniach 7 Intego 1893 i 14 marca 
1893 zawsze o godzinie 10 rano. j

Wadyum wynosi 29 zł. a w drugiej 
realności 22 zł. a. w. i

i Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 6 sierpnia 1892 
prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli h i­
potecznych z życia i miejsca pobytu niezna­
nych, dla niewiadomych jako prawonastęp- 
ców lub spadkobierców w ogóle dla tych, 
który m b/ uchwała licytacyę dozwalająca lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytacyi, likwi- 
dacyi, ekstrykacyi _ i ekstradycyi dotyczące 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo­
gły, ustanowiono kuratorem adw. dr. Kra­
śnickiego ze zastępstwem adw. dr. Haczew- 
skiego.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacyi udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły, i 
sąd o tem zawiadomiły.

Kołomyja, dnia 29 listopada 1892.

L  5546 (7891 2— 8)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 8 lutego 1893 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś duia 9 marca 
1893 nawet poniżej takowej licytacya 30/72 
części realności 1. 101 według wyk hip. 19 
ks gr. gm. Lutowiska objętej Borucha Apfla 
własnej na rzecz Dawida Segla pto 239 zł. 
46 ct. z pn.

Cena wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem w osobie p. dr. Blumen- 

j felda c. k. notaryusza w Lutowiskach.
! C. k. Sąd powiatowy.

Lutowiska, dnia 5 listopada 1892.

L. 3715 (7867 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Tuchowie; po­

daje do publicznej wiadomości, iż na proś­
bę Mendla Lederera celem zaspokojenia jego 
wierzytelności w kwocie 580 zł wa zpn 

i odbędzie się w tut. sądzie relicytacya real­
ności lwh. 198 ks. gr. gm kat Zalasowa 
objętej, masy spadkowej ś. p. Walentego Sa- 
rada własnoj w jednym tylko terminie, a to 
dnia 8 lutego 1898 o 10 godzinie rano, pod 
następującymi warunkami:

Cena wywołania stanowi kwotę 844 zł. 
50 kr. wadyum 85 zł.

Na terminie tym realność ta za jaką 
bądź cenę nawet poniżej ceny wywołania 
sprzedaną zostauie.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół egzekucyjnego o- 
szacowania sprzedać się mającej realności, 
przejrzeć można w tut. sąd. registraturze. 

Tuchów, 30 siepnia 1892.

L. 4965 [7980 1— 31
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, i i  celem zaspokojenia sumy 33 
zł. 60 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Moj­
żesza Lausa w tut, sądzie sprzedaż 1/5 czę­
ści posiadłości lwh. 195 gm. kat. Rakszawa 
objętejdłużmka Antoniego Walawendra wła­
snej w dwóch terminach mianowicie dnia 27 
stycznia 1898 i 2 marca 1893 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Szpunar w Łańcucie.

Wadyum wynosi 11 zł.
Łańcut dnia 21 września 1892.



L. 1341/pr. (7947 2 - 3 )
Na pierwszą zwyczajną z dniem 20

lutego 1893 o godzinie 9 rano rozpoczynającą 
się kadencyę Sądu przysięgłych w Sanoku 
mianowani zostali ck. prezydent sądu obwo­
dowego dr. Michał Stefko przewodniczącym 
a ck. radcy sądu krajowego Jan Staruszkie- 
wicz, Roman Jamiński i dr Edward Sumper 
jego zastępcami.

Z Prezydyum ck. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 20 grudnia 1892.

L. 59030 (7940 8 - 8 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 

na prośbę Fryderyki Wiesiołowskiej z 4 pa 
ździernika 1892 1. 44900 postępowanie amor­
tyzacyjne co do trzech sztuk 4 1/at’/0 listów  
zastawnych Banku krajowego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, a 
m ianow icie: ser. I  nr. 92 i nr. 1563 po 50  
zł. wa. wraz z kuponami od każdego z nich 
w ilości po 20 sztuk, z których pierwszy 31 
grudnia i8 9 2  , każdy następny co pół roku 
później, ostatni 30 czerwca 1902 jest pła­
tny, tudzież ser. III nr. 3689 na 500 zł. wa. 
z kuponami w ilości 33 sztuk , z których 
pierwszy 31 grudnia 1892 , każdy następny 
co pół roku później, ostatni 31 grudnia 1908 
jest płatny, i -wzywa niniejszym edyktem  
każdego, w którego rękach rzeczone listy  
lub kupony się znajdują , ażeby każdy z li­
stów zastawnych w terminie 3 lat, licząc od 
dnia zapadłości ostatniego z kuponów doń 
wydanych , to jest co do listów zastawnych 
ser. 1 nr. 92 i nr. 1563, licząc od 30 czer­
wca 1902, a co do listu zastawnego ser. III 
nr. 3689, licząc od 31 grudnia 1908 kupony, 
które w chwili ogłoszenia tego edyktu były­
by ju*. płatne w ciągu jednego roku, 6 ty­
godni i 3 dni od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu w dzienniku urzędowym Gazety 
Lwowskiej, zaś kupony, których termin pła­
tności jeszcze nie m in ą ł, w ciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni ,  lieząc od dnia za­
padłości każdego z nich, sądowi tem pewniej 
przedłożył, ile że po bezskutecznym upływie 
wyznaczonego terminu z wyżej opisanych li­
stów zastawnych i kuponów każdy nieprzed- 
łożony na ponowne żądanie Fryderyki W ie 
siołowskiej za amortyzowany uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 24 grudnia 1892.

L. 7630 (7821 3— 3)
0. k Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do wiadomości, iż pod dniem 26 lipca 
1892 1. 5447 wniesioną została prośba Iwa­
na i Michała Pytlowanych o uznanie Andru- 
cha Pytlowanego, urodzonego 16 czerwca 
1820 r. w Kołtowie, za zmarłego, który się 
około r. i 854 po raz ostatni pojawił w Koł­
towie i odętego czasu znikł bez w ie śc i, i 
wzywa wsjystkich, którzyby mieli jakąś wia­
domość o tegoż życiu lub miejsca pobytu, 
by takową tut sądowi lub ustanowionemu 
kuratorowi Szymonowi Skoczylasowi w K oł­
towie donieśli.

Stanowcze załatwienie prośby powyż 
szej nastąpi po upływie roku edyktalnego, 
którego koniec na dzień 1 stycznia 1894 u- 
stanowiony.

C. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, dnia 5 listopada 1892.

L. 4607 (7898 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Bartłomieja 
Pęksę, iż Maryanna Pęksa wniosła przeciwko 
niemu pozew o uznanie własności i  intabu- 
laeyę parcel gr. Jkat. 4914/1, 4915/2, 5112, 
5114/1 i 511 (5/1 z wykazu lwh. 263 w Czar 
nym Dunajcu, wskutek czego mu kuratorem 
Macieja Klimowskiego ustanowiono i termin 
do rozprawy na 16 stycznia 1893 wyznaczono.

C k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 13 grudnia 1892.

tejże kuratorowi adw. dr. Tomikowi z sub- 
stytucyą adw. dr Gluzińskiego w Krakowie 
i poleca Waleryi Filipowicz, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków7 obrony do­
starczyła, lub innego pełnomocnika sobie 
obrała i sądowi o tem doniosła, w przeci­
wnym bowiem razie skutki z tego zaniedba­
nia wynikąć mogące sama sobie przypisze.

Kraków, dnia 9 grudnia 1892.

L. 18317 (7957 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Natana Oberlandera, że Stanisław hr. Żół­
ta wski wniósł w dniu 8 lipca 1892 1. 18317 
prośbę o przemianę prawa zastawu dla sumy 
4000 zł. zaintabulowaaego w stanie biernym 
ciał względnie części ciał hipotecznych wy 
kazami 208, 124 i 125 księgi gruntowej 
gminy Truskawea objętych, dłużnika Natana 
Oberlandera własnych, w egzekucyjne prawo 
zastawu, że dla niego ustanowiono kuratorem 
adwokata dr. Popławskiego w Drohobyczu 
i temuż uchwałę na powyższą prośbę wydaną 
doręczono.

Wzywa się zatem Natana Oberlandera 
aby kuratorowi potrzebną inforniacyę udzielił 
lub innego zastępcę ustanowił i o tem tutej­
szy sąd uwiadomił.

Drohobycz, dnia 20 września 1892.

L. 23993 (7948 1— 3)
C. k Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 26 lipca 1891 
zmarł Herach Eisenberg z pozostawieniem  
kodyeylarnego ostatniej woli rozporządzenia 
z daty Tarnów 22 lipca 1891.

Sąd nieznając miejsca pobytu mającej 
przebywać w Ameryce i powołanej do spad­
ku M idi Reich wzywa ją, ażeby, w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia poniż wyrażone­
go zgłosiła się w tymże sądzie i wniosła 
oświadczenie się dziedziczką gdyż inaczej 
spadek byłby przeprowadzonym z dziedzicami 
zgłaszającymi się i kuratorem Berischem Ei 
senbergiem dla Mirli Reich ustanowionym. 

Tarnów, dnia 15 grudnia 1892.

L. 40212 [7877 1 - 3 ]
0 . k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Waleryę Filipowicz, że 
przeciw niej wniosło Towarzystwo kredytowe 
Rękodzielników i Przemysłowców w Krako­
wie pozew de prs. 9 grudnia 1892 1. 40212 
o wydanie nakazu zabezpieczenia sumy wek­
slowej 400 zł. wa. z przyn , i że wydany w 
skutek tego pozwu nakaz zabezpieczenia z 
dnia 12 grudnia 1892 1. 40212 doręczony 
został ustanowionemu dla tejże kuratorowi 
adw. dr. Tomikowi z substytucyą adw. dr. 
Gluzińskiego w Krakowie, i poleca Waleryi 
Filipowicz, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczyła lub inne 
go pełnomocnika sobie obrała i sądowi o 
tem doniosła w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbauia wyniknąć mogące 
sarna sobie przypisze.

Kraków, dnia 12 grudnia 1892.

L. 18951 /  (7953 1 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu
H. Aberdaraa, że na prośbę Tarnopolskiej 
filii Banku hipotecznego przeciw niemu na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 1500 zł. w. a 
zpn. pod dniem 17 gruduia 1892 1. 18951 
wydano, i że takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr. Delinowskiemu w Tarno­
polu doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu H. Aberdama, ażeby możliwe 
środki obrony kuratorowi podał albo sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż w razie przeci­
wnym sprawa ta ź kuratorem wedle ustaw 
przeprowadzoną będzie

Tarnopol, dnia 17 grudnia 1892.

L. 40027 Y  (7875 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Waleryę Filipowicz, że 
przeciw niej wniósł Bank krajowy Królestwa 
Galicyi i lodomeryi z W. Ks. Krakowskim 
pozew de prs. 24 listopada 1892 1. 38243 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
3000 zł. wa. zpn., i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 25 listopada 1892
I. 38248 doręczony został ustanowionemu dla

L. 1341/p. [7947 1— 3]
Na pierwszą zwyczajną z dniem 20 lu­

tego 1893 o godzinie 9 rano rozpoczynającą 
się ka/dencyę sądu przysięgłych w Sanoku 
mianowani zostali c. k. prezydent sądu ob­
wodowego dr. Michał Stefko przewodniczą­
cym a c. k, radcy sądu krajowego Jan Sta- 
ruszkiewicz, Roman Jamiński i dr. Edward 
Sumper jego zastępcami.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Sanok, dnia 26 grudnia 1892. 

c. k. Prezydent.

min do rozprawy ustnej według postępowa­
nia drobiazgowego na dzień 20 stycznia 1893 
o godzinie 9 rano wyznaczono, i że dla nie­
go Salamona Margulesa z Peczeniżyna kura­
torem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc Chunię Seidler, ażeby 
temu kuratorowi środków dowodowych do­
starczył lub innego zastępcę tut. sądowi o- 
znajm ił, inaczej sprawa niniejsza z ustano­
wionym kuratorem według obowiązujących 
w Galicyi ustaw7 przeprowadzoną będzie, a 
skutki zaniedbauia sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 27 grudnia 1892.

L. 16802 [7986 1 - 3 ]
0. k. Sad powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Chunie Seidlerowi, że dnia 27 grudnia 
1892 do 1. 16802 firma Bahr & Waldman 
pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 
28 zł. 60 ct, wn. zpn. wniósł, na który ter­
min do rozprawy ustnej według postępowa­
nia drobiazgowego na dzień 20 stycznia 1893 
o godzinie 9 rano wyznaczono, i że dla nie­
go Salamona Margulesa kuratorem ad ac­
tum ustanowiono.

Wzywa się więc Chunę Seidiera, ażeby 
temu kuratorowi środków dowodowych do­
starczył lub innego zastępcę tut. sądowi o- 
znajm ił, inaczej sprawa niniejsza z ustano­
wionym kuratorem według obowiązujących w 
Galicyi ustaw przeprowadzoną będzie, a sku­
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 27 grudnia 1892.

L. 19982 (7855 3 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
L. 96 Dz. p. p. do powszedniej wiadomości, 
że w skutek prośby Leiby i Róży małż. Hau- 
senów o utworzenie nowego ciała tabularne­
go dla realności pod lkons. 429 i 429a na 
Garbarzach w tamtejszym powiecie sądo­
wym i w tamtejszej gminie podatkowej po­
łożonej, składającej się z parceli gruntowej 
1199/2 w obsarze 2570°D  a graniczącej na 
na północ z realnością Herscha Meilecha 
Mausbera od południa z drogą miejską od 
wschodu z realnością Bolesława Cipsera a od 
zachodu z koszraami wyjskowemi własność 
Majera Schiffer jstanowiącemi c. k. sądowi 
obwodowemu w Przemyślu, poleconem zosta 
ło, ażeby tenże wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciała tabularnego, który to -projekt 
w tymże ck. sądzie obwodowym, przejrzanym 
być może, a od dnia 1 stycznia 1893 za ks. 
gr. uważanym będzie ; również oznajmia się,

że od dnia 1 lutego 1893 po'7"̂  gzy, nowe 
prawa własności zastawu i inne prawa hipo­
teczne na wyż opisanej nieruchomości jako 
nowe ciało tabularne do księgi gruntowej 
wciągnąć się mającej, tylko przez wpis do 
księgi hipotecznej nabyte ograniczone na in 
nych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa ek. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam­
że stosunków własności i posiadania, bez ró­
żnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpi­
sanie lub przepisanie, przez sprostowanie o- 
znaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości t e j , lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te jako należą­
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta­
bularnego wciągnięte nie zostały — ażeby w 
c. k. sądzie obwodowym swoje oznajmienie do 
dnia 1 lutego 1898 tein, pewniej wnieśli ile 
w przeciwnym razie utracą prawa popiera 
nia oznajmić się mających roszczeń przeciw 
osobom trzecim, które na mocy niezaprzeezo 
nych wpisów w nowej księdze” gruntowej za 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej wierze.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz 
ku zgłoszenia, ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić 3ię mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej , że jakie 
podanie stron odnoszące się do tego prawe, 
do sądu wniesionem zostało, tudzież , że re - 
stytucya lub przedłużenie powyższego term i­
nu dla pojedynczych stron miejsca nie ma 

Lwów, dnia 11 października 1S92.

L. 10091 (7816)
Vom kk Kreis ais handels Gericht zu 

Kolomea wird bekannt gegeben, dass infol- 
ge Beschlusses der am 27 Februar 1892 
abgehaltenen ausserordentlichen Generalver- 
sammlung der Mitglieder des Kredit und 
Sparvereines registrirten Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung in Peczeniżyn die §. 
23, 33, 36, 37, 40 u 60 der Statuten des 
genannten Vereins geśndert worden sind und 
dass ais neue 2 Direktoren Aron Rosenkranz 
aus Peczeniżyn und Hersch Simon Zwiebel 
aus Krzywotuły gewahlt worden sind.

Kolomea, am 13 August 1892.

L. 8666 [7970 1 - 3 ]
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Franciszka 
Niemczyka, że w sprawie tabularnej Micha­
ła Jaworskiego o wpis prawa zastawu dla 
kwoty 200 zł. na realności whl 380 ks gr 
dla Wierzawic, dla niego kuratorem Tomasz 
Palembas z Wierzawic ustanowiony i temuż 
rezolucya tabularna z dnia 9 lipca 1892 1. 
6171 doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk 12 września 1892

L. 22233 [3 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sprawie Józefa Taubenschlaga pko 
dr. Ernestowi Geisslerowi i spól o ekstabu- 
lacyę własności 112/240 części realności whl. 
423 ks. gr Tarnów zpn. niewiadomej z po­
bytu pozwanej Reginy z Geisslerów Stein- 
bachowej kuratorem adwokata dr. Febusa 
Salomona tegoż substytutem adwokata dr. 
Ludwika Glasera i zawiadamia ją o tem tym 
edyktem.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 22 grudnia 1892.

L 16801 [7985 1 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu Chunie Seidler, że dnia 27 grudnia 
1892 do 1. 16801 firma Bahr & Waldman 
pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 
46 zł. 83 ct. wa. zpn. wniósł, na który ter-

Doniesienia prywatne.

Komitet likwidacyjny
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego

w likwidac\i
podaje do wiadomości, że na dniu dzisiejszym wylosowane zostały

wsiystfde resztujące 5 prc. listy dłużne
i takowe wypłacone zostaną po myśli Art. II b ugody z 27 czerwca

1884 1. 29699
w dniu 1 lipca 1 8 9 3  w wysokości 3 0  prc.

przyczem właściciele otrzymają asygnacye na dalszą 
możliwą dopłatę.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że od dni» 1 Stycz­
nia J 894 wypłaconych zostanie po myśli Art. 4 tegoż układu resz- 
tująe cli 50 prc. na listy przed 1 lipca 1884 wylosowane 
(t. z. listy  ostemplowane.)

Powyższe efekta wypłaca gal. Zakład kredytowy włościański tak­
że przed zapadłością za potrąceniem 5 prc. eskontu. 64

s z e m e
- o o -

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego BAMU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim listopada 1892 r. zastawy, dnia 6 i 7 lutego 1893 r 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczni! łieytacyę (w myś 
|  59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
U w a g a .  W dniu licyt&cyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wyk upną

Lwów, dnia 31 grudnia 1892. 16
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Nowo założony 

zakład artystyczno- 

fotog rafiezny

1200
Ł w O w ,  

u l .  F r e d r y  1 . 7 ,

(pałac hr. Fredry)

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotugrafij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno fotograficzny wchodzące. 
Z akład  o tw arty  od  g o d z in y  9 ran o  do 6 po p o łn d n lu  — w n ie d z ie lo  i św ięta

ty lk o  do g o d z in y  g po p o ln d n in . 31
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratow j m dziale po 1 ecnoie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejeea. ąg

! Stary!
założony w 1870 roku wyłączny 

handel herbaty
J. W O H L A

Swe Lwowie, ul. Sykstuska 6 ]
poleca Szan. Publiczności

na porę zimową
doskonałą herbatę
chińską, rossyjską i angielską.

Zamówienia uskutecznia się sumiennie 
i spiesznie. Opakowanie franko. 33

Telegram .
Z dniem 1 stycznia 1893 r. otwartą 
została we Lwowie przy placu Bernar­
dyńskim !. 5 w hotelu Warszawskim

M leczarn ia
która poleca: wyborną kawę wiejską, mleko, 
słodkie i kwaśno ; herbatę, czekoladę i kakao; 
przytem ehleb i kuracyjne pierniki Grahama, 
bułeczki domowe i cfueb źytny parzony na 
mleku. Poleca też drób tuczony, sery różne, 
masło deserowe i kuchenne, bryndzę karpac­
ką, miód lipowy, patokę, grzyby su z me itp. 

Łaskawym względom poleca trę
M a r y a  K o m u n i c k a

z K rynicy. 38

N ow o o tw o rzon y

Skład materyałów aptecznych
ILeszks* Cufkiftra

i>Ji:

w e  L w o w i e  u l i c a  J a g i e l o ń s k a  1. 8 .
poleca po najtańszych cenach

apteczne, środki wzmacniające.. Ci-gnać, malagę, win* le<ia t e r y a l y
u n iw e w a in e ,  a r t y k u ły  g u m o w e ,  c h i r u g ic z n c  i a u to s e p ty c z n e

i a n g ie l s k ą  b a r d z o  t . m i o .

zn icze , śri dki
- r f u m e r y ę  f r a n c u s k ą

m ożna
Z a  4  c e n t y

mieć w przecięciu 15 do 25 minut
k ą p ie l w  d o m u

kto kupi wannę lu b  
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza­
nia wody. W anny bla- 

szanne lakierowane, 
wanny cynkowe połą­
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne i 
klozety pokojowe po 9 zł.

F. BOUiŁDON 18
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie cenniki g ratis i franko. 
W a n n y  w y p o ż y c z a n i  <1© d o m u .

B i u r a
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
ii znajduje się we Lwowie przy ulicy 
*f Wałowej L 23. m

Mayfartha i Spółki
przenośne

kotłowe piece oszczędności
do gotowania i parzenia 
karmy bydlęcej, takżf jako 
kolty do goto - ania bieli­
zny użyteczne, wymagają 
m*ło opalu i mogą wszę- 
d/; e wygoduie być usta­
n ia  ne Tylko te, gdzie fir­
ma jest ulana, są praw­
dziwe. Należy Zadać cen­
nika lakże o sieczkarnie, 
przyrządy do krajania 

bur .ków, młynki do śrutowania i młocarnie ■ d
F li. M ayfarth a  i S p ó łk i,  
b orstrasse  76. F ab ryk a  m aszyn  

ezy c li. Ce nni k i  f ranko .
S zu k am  zastęp có w . 20

Elektrotechnik mechanik

EDWAED GOTTLIEB
dostawca c. k. kolei państw, 

we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 23
(dawniej gmach pocztowy), 

wykoaywa telefony, mikrofony, sygnalizacje 
elektryczne czyli dzwonki domowe, maszyny 
lekarskie wszeikich systemów. — Zakłada 
gromoehrony na budynkach i wieżach, kon­
trole elektryczne dla cegielni i fabryk. — 
Podejmuje się konstrukeyj mechanizmów i 
wynalazków z zachowaniem najściślejszej ta ­
jemnicy. — Przyjmuje zamówienia na napra­
wy wchodzące w zakres fizyki, mechaniki, 

miernictwa i przyrządy lekarskie 
po cenach nader p r z y s t ę p n y c h .

(Lwów, Imprcssa) 27

i t e

W ica,'li II, Ta-

NASKÓRNA MOULIN
W PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodziankl, pry* 
szeze,, czerwoności, krosty, w ęgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież 1 w yrzu­
ty  na częś- iach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natyekm iastwypadanie  
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów. 

yiREpciT Jundo Słoik 21 g franków we Franeyi w 
Paryżma- ap tece  p. MOULIN 30, rue Lcuis-de-Grand 

W ^Lw ow ie w apt. pp. Mikoiascha i Wewiór- 
skiego — w Krakowie] w apt. pp. Tranezyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 51

NOW Y WYNALAZEK

“  j X 0 R A
E l) .*  P IN A IJ D
M ydło .............................
E ssencya d la  ch u stek .
W oda to a le to w a .........
P o m a d a ..........................
O lejek ............................
P u d e r ry ż o w y .............
K osm etyk......................

a, r i K O R A  
a l’I X O B A  
k l’I X O » A  
a lAAOIŁA 
k r i X « » A  
a l’« X O : i iA  
a flSDWSiA

b o u le v a r d  de S tr a sb o u r i f ,  'J7.

(aa

P A P I E  1 K € § C I C H I
1. Trzeciego Maja 1. 2 (w g m a c h u  dawnej KajyOszezędn.)

tył

otworzyli we Lwowie przy 
Komisowy skład

Herbaty rossyjskiej
pod rządową band rolą firmy

o  g * a , u  <Ss S p .  
w  Moskwie 53

1 fuut ross. od zł. 2 do 6.
i polecają się łaskawym względ u,

aei Kasy U
SKŁAD KAWY

• o najlepszych gatunków Ceylon, Mokki 
i Amerykańskiej pod godłem

„ S T K T t T S
kilo kawy najprzedniejszej ua prowincyę 
zł. 1 — 4®/. bilo zł. 10 ct. 10 franko.

P. T. Pnbliczn. ści.

Syrop ziołowo-słodowy dr. Seeburgera
znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 
chorobom piersiowym i krtani jakoto: kaszlowi, chry­

pce zaflegmienin i t. p.
Cena, butelki 5 0  et.

Główny skład w aptece

„pod srebrnym Orłem11
Zygmunta Ruckera

w e  L w o w ie .
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 46

C e n y  z n i io n e  o IS p r c .  ' W
Towarzystwo powroźnicze w Rady mnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ugrani,:-oną i subwencjonowane, przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie poleca swoje

$  w yroby  pow roźn icze  i  s ie c ia rsk ie
i ®  tudzież pa sy  do maszyn, liny kaf<tro«e i promowe, gurty do wybijania wózków 
j chodniki u a korytarze i tp , wszelkie roboty ozdobne, jako to: nakrycia salonowe 
I na stół, lira u ki do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, ha­

maki, sieci do polowania sieci na konie od much i śniegu itd. 
wykonywana bywają starannie na osobne zamówienie.

Towarzystwo posiada swe składy Komisowe: we L w o w i e :  Centralny B a.ar krajowy — 
w P r z e m y ś l u :  Bazar im. Zyblikiewicza w S t a n i s ł a w o w i e :  Bazar powiatowego tow a­
rzystwa handlowego — w Ł a ń c u c i e :  Towarzystwo produkty ne i handlowe — w D ę b i c y :  
Towarzystwo handlowe

Cenniki gratis i franco.
D yrekcya: ki. Łeoi, P a s t o r , M arceli S i e c b o w s k i.

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca w y ^ n i u m i t e  m y d l ą  do mycia twarzy, rąk i kąpieli.

w yszczególnione 10 m edalam i zasługi i  2 dyplomami uznania.
MYDŁO najprzedniejsze do go 

lenia brody 25 ,:t.
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 

delikatne O ,-t.. 20 i 35 et. 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie­

nite do twarzy i rak 40 ct. 
MYDŁO ŻÓŁTKOW E, wydeli­

kaca, wy.-ład/a i znakomicie 
oczyszcza skórę 30 t. 

MYDŁO ZIOŁOW E, otrzymują­
ce się przoz zgęszczenie soku 
roślin aromatyczno - żywicz 
nych, znakomite 25 ot 

MYDŁO PALMOWE, posiada 
^ m r i lz , .  i rzyjcamy piżmowy 

zapach 30 et.
MYDŁO I A CZUŁO W E, przyje­

mnej woni i jest bardzo ( 0- 
szakiwnne 30 ct 

MYDŁO RÓŻAi.' E, najprzedniej­
sze 40 i 8 ■ et.

MYDŁO OLIW NE! dla dzieci 
ats et.

MYDŁO z IG IEŁ SOSNOWYCH
przyjemne w- u yeiu, skutecz­
nie ochrania skórę od lisia  
jów i w; rzutów 3u et. 

MYDŁO BALSAMICZNE, oc-y-
szc a skć e, nadaje białość i 
delikaumsć 40 ct.

MYDŁO F IJ"Ł K O \V E  przyje­
mnej w, ni 35 et.

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa j-iegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i 

białość 0 ,-t.
MYDŁO HYG1ENICZNE, odzna­

cza się olejkowatośeią. nad- 
zwy, zaj delikatne i spec ja l­
nie zastosowane do twarzy 
50 et.

MYDŁO RYŻOWE, używa się 
do wydelikacenia i wybiele­
nia skóry na. twarzy PO et. 

MYDŁO GLICERYNOW E, b ia ­
łe łatwo pieniące, wyb rnie 
tusysicaa skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 ct. 

MYDŁO Gt.i£E®..YNOWE prze­
źroczyste, zawiera 35% czyś 
tej glieyryny, znakomicie 
wpływa na naskórek 20, I I1 i 
4u ct

MYDŁO GLICYRYNOWE, płyn­
ne, we fiaszcczkaeh, oczyszcza 
skórę ml pry z zy, liszajów, 
trądzików flaszka 40 et, 

MYDŁO PIASKOWE, do my ia  
rak 25 ct 

MYDŁO TYMOLOWE zuakomi 
nie oc-.jsz m, skórę od wszel- 
t ich wyrzutów 50 Vt.

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo

nawet cale ciało w czasie e- 
pidrmji, edem  o bronienia od 
zakażenia się 20 ct.

MYDŁO SIARKOW E, z wie'- 
kiern powodzeniem używa się 
do zniszczenia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 et.

MYDŁO BENAEOSOWE, bardzo 
korzystnie nżywa się do usu­
nięcia wyrzutów i piam skór­
nych 25 ct.

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie­
rza święd/fnie i pieczenie 
sknry, usuw •rzu ty  i czer­
woność z tw ai. . rąk 25 et.

MYDŁO MIODOWE, do w.,de 
likatnienia rąb, kawał. 10 ct.

MY UŁO MIESZCZAŃSKIE, zna­
komite 1U ct.

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 prc. cz-stej sen ły  (dzieg- 
A u) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórue, po­
cenie u ig i łupież na głowie 
3.i ct.

MYDŁO SMOŁOWE G LICE­
RYNOWE mięk-zy i oczysz­
cza skórę od liszajów, trądzi­
ków i t. p. kawałek 30 ct.

MYDŁO do CZYSZCZENIA 
metali 25 ct.korzystnie myć ręce, twarz, 

jNabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ul. Kopernika I 3, ul. Halicka 1. 11; 
IFilie: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w Cierniowóach Kynek 1. 2, oraz we wssystk ch

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 39

prze-t ł-' SZEŚĆDZIESIĄT LAT PoWODZKNlA ś«.<»,<)sza o ekuteuznoem łecz«sia : k a ta ró w , reu m a­
tyzm u, iiry ta c y j p iersiow ych , boleści, zw icitiueń, „au, oparzeń, nagnio tków , odgniotków pomiędzy 

palcam i i odm rożeń. W« wszystkich ay-tekach. (Wymagać własnoręczny podpis ) 23

ariacelskie 
krople żołądkowe

sporządzone w aptecfc pod Aniołem  Stróżem

C ,  B r a d y  W  K r o m i e r y ż u  ( M o r a w a ) ,
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem 

ochronnym i podpisem.
C e u a  f l a s z k i  4 0  c t . ,  p o d w ó j n e j  ł ©  c t .

Składniki są podane.
.   Prawdziwe I l k r i a c e l t l f i i F  k r o p l e  ś a l ą d k e w e  m
m %/waM>y do nabyoia w

L w o w i e  apt. Jakób Beiser, Krzyżanowski, dr. Piotr Mikolasch, Jakób Piepes, Zygmunt Rueber, K. Skle- 
piński, Wewiórski, Tytus Łazowski — w B e ł z i e apt- ór°s* — w B ó b r c e  apt. Balbina Międiicka — 
w B o r a s c  z o w i e  apt. M. Piotrowski —- w B r o d a e h  apt. Bronisław W itosławski, M. Kulak W. 
Landesberg, K. Maryanowski i Sp., H. Griinspsiin — w B r z e ż a n a c h  apt. Ad. Durst, Łobos —  w 
B u e z a e z n  apt. Kornel Lewicki — w C z o r  t K o w i e apŁ Ludwik N oss— w D ą b r o i w i e  u apt W. 
Heinca, — w D o l i n i e  apt. F. M. Traufeliner — w G l i n ’ a n a ch apt. A. Heim — w G r ó d k u  apt. 
J. Hescheles. — w J e z i e r n i e  apt. Bzeineryfijjti, Z*hradm k „ w J ez i e i - La . Li a . oh apt A. Kraiń- 
Ski — w H u s i a t y n i e  apt. Czerski, Piekarski s— w K a m i o n c e  s tru n , apt Karol Piepes, Karol P i­
lewski — w K o p y e z y ń c a c h  apt, Reder w g  r a k o w a u apt. Feliltg W al zak — w Ł o p a t y  „ j e  
apt. St. Griinfeld w M i e !  n i c y  ap;.. Krokot^ski — w M o s t a u h  wielkich apt. J. Zieliński — w 
N i e m i'ro  w i e apt, Przedrzymirski w P o m o r z a n a c h  apt. A. Aleksiewicz w — P o t o k u  z ł o ­
t y m  apt Br. Witkiewicz, — w P r ® ® m 7 ś I a n ife h apt E. B arauow aki— w O l e s k n  apt. A. Kofler_
w R a d z i  e c h o w i e  apt. Jaśkiewicz' w Ro zdS  1 e apt. Łud. Mierzwiński — w S a m b o r z e  apt. Ale­
ksie wicz, Maresoht— w S k a l e  apt. Wojciech Rogalski — w S k o 1 e m apt. A. Lechowski — w S o k a l u  
apt. E. Wysoczańshi — w S t r y j u  apt. ChalbaMhy, Komorowski — w T a r n o p o l u  apt. Fieisehmann
Fr. Jamrógiewiez — w T u r c e  aot. spadkobieSów M Piateka, — w Z b a r a ż u  apt. J. Kruh   w
Z ti o r o_g |  e apt. Rappaport — w Z I o o j o w i I 8, j  Petesch, Rappap: rt

Tomaszewski.
Ż u r a w n j e apt. .T I.

19
Z Drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Sterujdca W ł.  J .  W e b e r ) . I p i e r  % f a b ry k i  p a p ie ru  J. F ia łk o w s k ic h ,


